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niebezpieczeństwo.
Dziś rozpoczyna się w Genewie sesja

Ligi Narodów. ’

Będzie ona dla nas nie­
zwykle ważna, nietylko ze względu aa

cały szereg spraw spornych pomiędzy
Polskę a Gdańskiem, ale przedewszyst-
kiein z tego powodu, że właśnie przed
jej rozpoczęciem poruszona została myśl
rewizji granic zachodnich Pciski. Myśl
tę poddali rzędowi angielskiemu natu­
ralnie Niemcy — w sposób poufny. Za­
pewnili, że nie myślę o wojnie, ale chcie-

, liby w sposób pokojowy odzyskać utrą
cone na rzecz Polski ziemie. Chodzi im
w p,ierwszym rz:ędzie o t. zw. korytarz po
morski, który Prusy Wschodnie oddziela
od Rzeszy niemieckiej. Twierdzę, że stan

obecny utrzymać się nie da i że rewizja
granic następić musi.

_

Chodzi więc o oddanie Pomorza
N’iemcom, do czego ma się przyczynić
Liga Narodów. O projekcie tym zawi,a­
domił angielski minister spraw zagrani
cznych Chamberlain premjera francu­
skiego Herriota, a wskutek niedyskreej
sprawa stała się glośnę. Sam fakt, że

p Chamberlain uważał za stosowne ze

sw;oim fracuskim kolegę o kwestji te;
mówić, świadczy o powadze sytuacji.
Fakt zaś, że prasa angielska odnosi się
dość przychylnie do projektu niemiec­
kiego, podkreśla jeszcze powagę sytua­
cji. _

Nawet we Francji pewien odłam so­
cjalistów _godzi się zgóry na rewizję gra­
nic Polski. Sędzi bowiem, że przychylne
załatwi_enie pretensyj niemieckich przy­
czyni się do utwierdzenia pokoju w Eu­
ropie środkowej.

Zagorzali pacyfiści (zwolennicy poko
ju) gotowi naszym kosztem poczynić naj­
większe ustępstwa Niemcom, aby tylko
ich usposobić pokojow-o . Nie pomnę na

to, że _Niemcy jednam ustępstw-em nie
będę się kohtentowali i osiągnąwszy jed­
no, będę żądali drugiego. Dziś im po­
trzebny ,,korytarz” pomorski, jutro Gór­
ny Śląsk, a pojutrze Poznań, bo bez Wiel­
kopolski Niemcy maję za mało - karto­
fli. Już na’ zeszłej sesji Ligi Narodów p.
Macdonald poruszy! - niby to mimocho­
dem-potrzebę rewizji granic Górnego
Slęska, co Niemców rozzuchwaliło i do
stawiania dzikich pretensyj zachęciło. To
,,potknięcie językowe" p’. Macdonalda.

przeciw któremu hasz w Lidze Narodów
p. minister Skrzyński — może z takty­
cznych względów — nie podniósł zaraz

energicznego protestu, było widocznie
b’alonem próbnym. Teraz nastapia nie­
zawodnie dalsze.

Pakt gwaran_cyjny, wiekopomne dzie­
ło ostatniej sesji, nie obowiązuje jeszcze,
bo nie został ratyfikowany przez po­
trzebną ilość państw. Miał on poręczy.ć
wszystkim państw-om . członkom Ligi Na­
rodów (a więc i Polski), z nietykalność
granic, ustalonych traktatami. W na­
szym przypadku Traktatem Wersalskim.
P_rzewidyw-ał on t. zw. sankcje t. j . kary
aż do wojny włącznie na każdego, ktoby
wystąpił zaczepnie. Zdaje się, że nie do­
czekamy się. aby zaczął obowiązyw-ać, ho
przedewszystk?em Anglja ze swemi do­
min,iami lautonorhicznenii kolonjami)_
ratyfikować go nie chce.

Anglikom chodzi o to, aby w Europie
panował _pokój, bo tylko w atmosferze

pokojowej może ich handel mieć powo­
dzenie. Dlatego ze względów czysto go­
spodarczych idę Niemcom na rękę. Są- .

dzę bowiem, że Pelska spokojnie patrzeć j
będtde aa nowy rozbiór . swych ziem, ’

- ? .’l k’f

Trzeba im przeto powiedzieć wyraźnie i
niedw-uznacznie, że Polska nigdy dobro­
wolnie nie zgodzi się na wydanie choćby
piędzi polskiej ziemi. Dosyć nas Traktat
Wersalski pokrzywdził pod wpływ-em
Lloyda George’a — pozostaw-iając przy
Prusach całe obszary polskiej ziemi, za­
ludnionej przez ludność polską (G. Śląsk,
Złotowskie). Każdy dalszy zamach na

granice Polski musiałby pociągnąć za so­
bą następstwa, których w!aśnie Anglicy
uniknąć pragną. A rząd polski, któryby
się na najmniej-sze ustępstwo pod tym
względem zgodził, nie miałby w- kraju
co szukać. Polska dzisiejsza’ to nie ta,

którą pod koniec 18. wieka sęsimlzi bssz

oporu prawie rGzgtrabie,li. To trzeba Li­
dze Narodów powiedzieć, aby ją po­
wstrzymać od niewczesnych ekspery­
mentów na żywem ciele narodu pol­
skiego.

W pe!nem męskiej stanowczości o-

świadczeniu, premjer Grabski powie­
dział w Sejmie, że zakusy Niemców ,,sta­
nowią poważne niebezpieczeństwo dla

pokoju światowego". Oby s!owa te zna­
lazły ten oddźw-ięk na terenie międzyna­
rodowym, na jaki zasługuję! Za Pre-

mjerem w tym przypadku stoi bowiem
cały naród polski i to dodaje słowom je­
go wielkiej wagi.

Podkreślił też p, Grabski, że premjer
francuski Herriot stoi po naszej stronie
i nie godzi się na pakt gwarancyjny mię­
dzy Anglję, Belgję, Frańcję i Niemcami,
któryby poręczał nienaruszalność granic
tych państw- . Jego zdaniem układ gwa­
rancyjny objęć musi także Polskę. Trzeź­
wo myślący politycy rozumieją, że pożar
wojny, któryby wybuchnął nad Wisłę, u-

miejscowiony być nie może. Wszak

Niemcy żądają także rewizji granic Cze-
choj%}nwsuc,ii i Austrii!

Chamberlain kusi Herriota.
Herriot w porozumieniu z Polską. - Niemcy chcą wchłonąć Austrię

i Triest. — Franc?.a nie ustąpi z nad Renu?

Paryż, 8. 3 . (PAT- (Havas) Chamber­
lain podczas konferencji z premjerem
francuskim w-yraził opinję, że sprawę
bezpieczeństw-a możnaby najwłaściwiej
rozwiązać zapomocą paktu pięciu, t. j .

paktu gw-arancyjnego pomiędzy Anglję,
Francję, Belgję, Włochami i Niemcami,
do którego ewentualnie przyłączyłyby
się Pol§ka i Czechosłowacja. Zdaniem
Chamberlaina, niemiecka propozycja
paktu pięciu n?oże stanowić podstawę do

dyskusji i rokow-ań.
Jak się zdaje, Herriot nie zajął wobec

poglądów- Chamberlaina stanowiska
wręcz odmownego, wysunął jednakże ze

sw-ej strony pow-ażne ohjękcje, a w szcze­
gólności wskazał na to, że propo’zycja
paktu pięciu mogłaby być niew-ątpliwie
o w-iele życzliw-iej przyjęta, gdyby pakt
został poprzedzony zawarciem bardziej
ścisłego paktu bezpieczeństwa pomiędzy
Anglja, Francją i Belgję.

Dalej Herriot wskazał na niedostate­
czność propozycyj niemieckich, zw-łasz­
cza z punktu w-idzenia niebezpieczeństw-a
grożącego terytorialnemu stanowi posia­
dania Polski. Polska mrsi mieć możność
wypowiedzenia swej opinii o propezvc;fł
niemieckiej, a mianowicie o jej zlwch i

dobrych stronach. W knżdvm razie Fran­
cja będzie postępowała tylko w zu.psln.em
porozumieniu z Polska.

Zkolei angielski sekretarz stanu dla

spraw zagr. broni} sw-ego poglądu, we­
dług kt_órego ogólne uspokojenie, jakieby
nastąpiło w Europie, po zaw-arciu paktu

pięciu, sprawiłoby, że również sytuacja
Pelski .doznałaby konsolidacji. Premjer
francuski dostrzega pewne braki w pro
pozycji niemieckiej, zwłaszcza pod tym
w-zględem, że pozostawia otwartą sprawę
Austrii, a wraz z tem pozostaw-ia możli­
w-ość przyłączenia jej do Rzeszy z dal

szymi widokami na aneksję Triestu, co

stanow-iłoby groźbę dla Włoch.

Pomimo tych różnic poglądów, obaj
mężowie stanu zdają się być solidarni
co do tego, że przed rozpoczęciem jakich­
kolwiek rokowań z Niemcami, powinny
one wystąpić z prośbę o przyjęcie ich do

Ligi Narodów-, przestrzegając przedtem
wszelkich przew-idzianych formalności.

Obaj ministrowie uw-ażają też, że

spraw-a zaw-arcia z Niemcami paktu gw-a­
rancyjnego w żadnym razie nie może na­
ruszyć praw,’ jakie sprzymierzonym
przysługują na mocy postanowień trak­
tatow-ych. a w- szczególności, o ile to do­
tyczy praw-a okupacji Nadrenii,

’

co ma

trw-ać jeszcze 10 lat. W chw-ili obecnej
sojusznicy dopiero zlekka poruszyli
spraw-ę ewakuacji strefy kolońskiej.
Konferencja międzysojusznicza poweź­
mie w tej sprawie ostateczne decyzje i

Niemcy przy tej okazji mogłyby być we­
zw-ane do w-yrażenia sw-ych poglądów co

do sposobów zastosowania decyzji w-spo­
mnianej konferencji.

Pozatem Herriot i Chamberlain oma­
wiali spraw-ę ostatniego konfliktu grec­
ko-tureckiego.

Opuszczenie Polski, oznaczałoby
pozbawienie Francji bezpieczeństwa.

Paryż, 8. 3 . (PAT.) ,,Tem psłt pisze w

-prawie paktu bezpieczeństwa: Fiancja nie

myśli, by Polska miała być poświęconą na

skutek nowo zaprojektowanej kombinacji,
zwłaszcza, że ta ostatnia przy swym ukła-
izie stosunków stanowiłaby pomimo wszystko
nieustanną groźbę dla pokoju europejskiego,
gdyby zaś miała być przyjęta to oznacza-

oby to, że traktat wersalski jest już lekce­
ważony i co do litery i co do ducha, oraz

że pakt Ligi Narodów nie jest już niczem

więcej, jak tylko świstkiem papieru. ,,Ob-
serwer11 zdaniem dziennika francuskiego
myli się o ile przypuszcza, że w danym
wypadku chodzi o to, aby nakłonić Francję
do dopuszczenia Polski wzamian za udzie­
lenie ,jej gwarancji bezpieczeństwa. Zresztą
nikt chyba nawet nie zaproponowałby rzą­
dowi francuskiemu zdecydow-ać się na krok

nodobny, który oznaczałby pozbawienie
Francji wszelkiego bezpieczeństwa.

?ijcle aajiepsżtj
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Nasz minister spraw zagranicznych,
Skrzyński, bawi już w Genewie. Po­
przednio był w Paryżu i miał możność

zaznajomić się z opinję miarodajnych
kół francuskich. Zadanie, które go cze­
ka, ma niesłychaną wagę dla przyszłości
naszej. Czy mu podoła? Na ostatniej
sesji Rady Ligi Narodów wypowiedział
szereg pięknych i pełnych polotu uwag
na temat pokojowości wogóle, a u nas

w szczególności. Zdaje się jednak, że ta

nie jest nuta, która przemawia przeko­
nywująco do pewnych członków Rady
Ligi Narodów. Obowiązkiem przeto jego
jest znaleźć ton taki, który przemówi d,oi
ich rozumu.

W kuluarach sejmowych mówi się o-

hecnie wiele o nowej rekonstrukcji gar
binetu. Zmiana ma nastąpić na stano­
wiskach ministrów przemysłu i oświaty.
Pogłoski te znajdują wyraz w prasie i

jeżeli wogóle ciągłe zmiany nie przyczy­
nią się do wzmocnienia powagi państwa
naszego, to w momencie obecnym same

już pogłoski oddziałują fatalnie. Jedy­
nie premjer stoi niewzruszenie na swem

stanowisku, choć go ,,Piast" i ,,Wyzwole­
nie", a także mniejszości podgryzają.
Związek Ludowo-Narodowy, sparzywszy
sobie raz palce, jest ostrożniejszy, ale i
on nie łaskaw jest na p. Grabskiego. O
tem jednak - jako stronnictwo poważ­
ne — pamiętać powinien, że obalenie p.
Grabskiego w momencie obecnym, było­
by katastrofą dla Polski. Ufamy też, że
niczem się do niej nie przyczyni.

Czego nam w tej chwili, tak bardzo

poważnej, potrzeba, to — męża stanu
w wielkim stylu, któryby pokonać umiał
trudności, piętrzące się w dziedzinie mię,’­
dzynarodowej tak. jak zamęt walutowy
opanował p. Grabski.

Wśród aktywnych polityków męża, tej
miary nie widzimy niestety.

Socjaliści francusd popierają
staiwwbko Polski.

Wiedeń, 8. 3. (PAT) Dzienniki do-

toszą z Paryża: Zwraca ogólną uwagę to.

iż socjaliści również popierają stanowisko
Polski w sprawie bezpieczeństwa. M i

Renaudel i Paul Boncourt zazi czają oż’ś

w ,,Paiis Midi", że zgadzają się w zupeł-
ości z polskim ministremspraw zagratiiczn,

iż propozycje niemieckie, dotyczące paktu
bezpieczeństwa muszą być odrzucone.
Udział Polski w dyskusji nad traktatem

gwarancyjnym oraz protest Polski prze­
ciwko rewizji granic sprawiły to, że pro­
pozycje niemieckie można uważać już za

.j?łaaktuainA.
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Dziś wiec!
Aby dae wyraz opinji społeczeństwa w spra­
wie proiektu rządowego dotyczącego udz!e-
leniu obywatelstwa 530 ooo żydom. Zwią­
zek Samoobrony Społecznej ,,Rozwój"
urządza w tej sprawie wiec protestacyjny
dzl§, w poniedziałek w ,,Ognisku” przy
ul. Jagiellońskiej 71. o godz 6 i pół wiecz.

Organ Benesza o propozycji Niemiec.

Praga, 8. 3 . (PAT). ,,Prager Presseu,
omawiając propozycje niemieckie w sprawie
paktu pięciu, oświadcza, że propozycje te

świadczą wprawdzie o pewnym postępie w

poglądach rządu Rzeszy, niemniej jednak
nie mogą jeszcze sianowić odpowiedniej
podstawy do rokowań, dlatego, źe Niemcy
-wprowadzają rózn:cę co do stopnia bezpie­
czeństwa, jakie rowują swoim sąsiadom
wschodnim i z ,(lim. Jest to nowa po­
siać niezmiennej polityki niem eekiej, dą­
żącej do rewizji traktatu pokojowego. Tak
traktat arbitrażowy, który nie zawiera w

sobie wzajemnego uznania nienaruszalności

terytorialnej i suwerenności kontraktujących
państw, nie może oczywiście stanowić do­
statecznej gwarancji. Przeciwnie, pierwszą
przesłanką istotnego traktatu arbitrażowego
musi być uznanie nienaruszalności granic
Niemiecka ,polityka w sprawie gwarancji,
ujawniona w ostatniej ofercie berlińskiej
Wyraźnie zmierza do rozbicia sąsiadów Nie­
miec na dwa obozy, a z tej racji musi też

wywołać po drugiej stronie jaknaiener-
giczniejszą opozycję. Należy więc wątpić,
-czy tego rodzaju oferta może osiągnąć swó,j
cel. I wątpliwości te są tembardziej uspra­
wiedliwione, jeżeli się zważy przedewszyst­
kiem to, że węzły, łączące Czechosłowację
I _Polskę z ich sojuszn karni zachodnimi, są
nierozerwalne, a powtóre to, że propozycje
niemieckie są w sprzeczności z paktem Ligi
Narodów, paktem, zmierzaiącym do zape­
wnienia należytej gwarancji wszystkim
członkom Ligi; a to byłoby wszak nie­
możliwe, gdyby się nie szanowało trakta­
tów międzynarodowych.

Komunikacja powietrzna Berlin—

Tc kio przez biegun północny.
Berlin, 8. 3. (PAT). Pisma niemieckie

zaprzeczają wiadomości, jakoby lotnictwo
niemieckie miało na celu w roku bieżącym
nawiazania bezpośredniej komunikacji Ber­
lin—Tokio przez biegun północny. Pierw­
szego lotu na tym dystans e miał rzekomo

próbować kpt. Bruhis, znajdujący się o-

becnie w Norwegji.

Nowy ambasador Stanów Zjednoczonych
w Berlinie.

Nowy Jork, 8. 3. (PAT) Charles de
Hilles został mianowany ambasadorem
Stanów Zjednoczonych w Berlinie. Hil-
les, będący powagą w dziedzinie ubez­
pieczeń, jest dyrektorem kilku towa­
rzystw asekuracyjnych. Dawniej był on

przewodniczącym republikańskiego ko­
mitetu narodow’ego, a następnie podse­
kretarzem stanu w amerykańskiem mi­
nisterstwie skarbu. W latach 1911—12
Hilles był sekretarzem prezydenta Tafta.

Krótkie telegramy polityczne PAT’a.

Kowno. Gazecie ,,Wiera i Wiernost",
organowi partji w. ks. Cyryla, odebrano
,debit na terytorium Litwy.

Londyn. Lekarze orzekli, że stan zdro­
wia Curzona wymaga operacji, która do­
konana będzie w poniedziałek.

Białogród. Opozycja odb,yła wczo­
raj_ posiedzenie, na którem uchwaliła
wziąść udział w dzisiejszem posiedze­
niu skupczyny.

Lyon. Herriot przybył na tutejsze
targi. Po pawilonie rosyjskim oprowa­
dzał premiera Krassin, z którym prem­
jer rozmawiał na temat możliwego roz­
woju stosunków ekonomicznych mię­
dzy obydwoma krajami.

Ateny. Ogłoszony został strajk ko­
lejarzy na terytorium całej Grecji.

Monachium, 6. 3. (PAT) Dziś wyda­
lono z pracy wszystkich robotników bro­
w-arnianych, którzy wzbraniali się do­
trzymać ustaw’owego czasu pracy. Lo­
kaut objął 1500 robotników, co stanowi
80 % ogółu robotników browarnianych.

Katastrofa kolejowa pod Krakowem.
Maszynista zabity. - 3 kolejarze ciężko ranni. - 14 wagonów

towarowych rozbitych.

Kraków, 8 3 Pat. Dyrekcja kolei pań
stwowy h donosi, że wskutek nieprawidło­
wego ust,awienia zwrotnicy pociąg osobowy
Nr’ 15 najechał na pociąg towarowy Nr
579 w dniu 8 marca w wymijalni w Dulo-

wej. Wskutek najec.hania został zabity
kierownik pociągu Nr 15 Józef Preindel.
ranieni zaś zostali: konduktor bagażowy
Andrrci Lewiński i pracownik pocztowy
Jan t iak. Ciężko raniony został maszy­
nista ;.ociągu Nr. 15 Aleksander Ochalski.

Nikt z podróżnych pociągu osobowego nie
doznał obrażeń. Rannych przewieziono do
Krakowa. Wskutek wypadku zostały mnie
lub więcej uszkodzona: parowóz oraz 14

wagonów pociągu towarowego. Przerwy
w ruchu nie było. Natychmiast po wy­
padku wysiano z Krakowa pociąg ratowni­
czy wraz z komisją kolejową. Dochodze­
nie w toku. Winę ponoszą kontroler zwrot­
nic i zwrotniczy w Dulowei, którzy po wy­
padku zostali zawieszeni w służbie.

Chrzęść. Zjednoczenie Zawodowe
rozwija s!§ pomyślnie.

Przy udziale 63 upełnomocnionych
delgatów i kilku gości, pośród których
byli miejscowi przywódzcy Chrzęść.
Narodowego Stronnictwa Pracy, obra­
dował wczoraj przez cały dzień w ,,O­
gnisku" zjazd okręgowy przedstawicieli
chrześcijańskich związków zawodo­
wych.

Marszałkiem zjazdu wybrano zasłu­
żonego w ruchu robotniczym działacza
- Jana Cywińskiego. Do pióra iipro-
szono p. Szymańskiego z Bydgoszczy,
a jako ławników Bednarskiego z Ino­
wrocław-ia, Wesołowskiego z Fordonu i

pewnego obywatela z Wyrzyska.
Stwierdzono, że delegatów na zjazd

przysłały z Bydgoszczy: filja transpor­
towców — 5, stolarzy — 4, metalowców
— 4, tramwajarzy — 6, szoferów — 5,
rękodzielników — 8, obuwników — 5,
mydlarzy — l, zawodu mącznego — 4,
urzędników prywatnych — l, Kabel
Polski — 6, Siernieczek — 5; Inowroc­
ław wysłał 5, Fordon 3, Wyrzysk 1 de­
legata.

Prezes p. Kałdowski dał delegatom
mały pogląd na pracę zw-iązków w roku

minionym, podkreślając z uznaniem
bardzo silny rozwój or,ganizacji. Po­
wstało kilka nowych oddziałów. Robo­
ta nabiera większego rozmachu i docie­
ra do sąsiednich okręgów. Niesprzyjał
coprawda zastój w przemyśle i brak

pracy rozrostowi organizacji naszej,
lecz naogół możemy być zadowoleni —

zapewniał prezes. — Kiedy n. p. szeregi
Z. Z. P. topnieją, a wielu niezadowolo­
nych szuka ostatniego ratunku u socja­
listów, to u nas naodwrót jest duch i
wielka wiara w powodzenie sprawy,
gdyż ruch nasz opieramy na obywa,te­
lach świadomych swoich praw i obo­
w-iązków, unikamy haseł nienawiści

społecznej i pracujemy z dobrymi wy­
nikami.

Wyczerpująco, świetnie i nawskroś
rzeczowo ujął swoje spraw-ozdanie se­
kretarz związkowy p. Gołąbek, zazna­
jamiając zebranych z stanem poszcze­
gólnych filji i ogromem pracy wykona­
nej w ciągu ośmiu miesięcy, t. j. od cza­
su, kiedy rozpoczął urzędowanie. Wy­
jazdów agit,acyjnych było 37, korespon­
dencji sekretarjat załatw’ił 1228, blisko
2000 osób udzielono w ciągu roku in­
formacji w biurze. Porad praw-nych,
których udzielali bezinteresownie Dr.

Jasiński, Dr. Budzyński i Kalnik, było
110. Filje odbyły ogółem 267 zebrań.
Brano udział we wszystkich układach

zarobkowych. Pomyślnie załatwiono

zatarg w elektrowni. Siedmiotygodnio-
wo strajk stolarzy przetrzymano szczę­
śliwie. Szoferom pomagano na każdym
kroku. Słowem starano się o wszyst­
kich zorganizow-anych i o każdy zaw-ód
z osobna. Nieudało się jedynie popra­
wić byt urzędników prywatnych z po­
wodu niechęci posła Bobow-skiego,
rzecznika interesów - strony przeciw­
nej. Na prowincji wzorowo funkcjonu­
je oddział w Fordonie. W Inowrocła­
wiu powstały niedawno cztery filie
chrześc. zw-iązków-, zawodowych (stola­
rze, obuw-nicy, szoferzy i robotnjcy ró­
żnych kategorji) i w-cale nieźle już pra­
cują. Żywe tętno bije z Kruszwicy,
gdzie pełen poświęcenia prezes (Olszew­
ski) organizuje robotników rolnych,
wypierając klasowe organizacje za­
chwaszczające Ziemię Kujawską.

Wielu sympatyków mają chrześc.

związki w Wyrzyskiem, lecz nie połą­
czono jeszcze w-szystkich w zw-arte ka­
dry. Tak samo w Koronowie grunt iest

przygotowany Mało znaku życia dają
Kcynia, Gąsawa i Żołędowo, zaś w Ła­
biszynie i Rynarzewie (niegdyś najsil­
niejszych filjach) trzeba będzie napra­
w’ić to, co poprzedni sekretarz związko­
wy zepsuł albo zaniedbał.

Zadaniem naśzem na przyszłość bę­
dzie, posiadane masy organizacyjnie
wyszkolić, urządzić kurs dla referen­
tów, przyciągnąć młodzież do współ­
pracy, statuty rozszerzyć i szukać no­
wych dróg przez nawiązanie nici
z chrześc. zw-iązkami zaw-odow-ymi,
działającymi w innych dzielni­
cach, a rosnącemi z dniem każdym w

siłę i znaczeniebyło ,,credo" p. Go­
łąbka,. za które jak niemniej za pracę
gorliw-ą w okręgu podziękow-ano mu

zasłużonemi oklaskami.

O stanie kasy zareferow-ał skarbnik

okręgowy p. Muchowski. Chociaż wal­
ka zarobkowa w ubiegłym roku wyma­
gała wielkich ofiar i rożne inne były
wydatki, wygospodarow-ał on mimo to

na czysto 623,46 zł. Nie dziw wiec, że

wszyscy chętnie udzielili mu absolu­
torium.

w

Dyskusja nad sprawozdaniami była
budująca. Stwierdzono jednomyślnie, że

związki chrześcijańskie nie pracują de­
magogicznie, ale zato z tem większym
sukcesem, iż liczą się z niemi pracodaw­
cy, widząc w nich czynnik ładu społe­
cznego. Słusznie wobec tego zaznaczył
na zjeździe p. redaktor Teska. że ,,mcii
zogniskowany w clferześeMaAskieh związ­
kach zawodowych, unikając zaognień
klasowych, w poważnej mierze przyczy­
nia się do wzmocnienia Państwa..." i da­
lej, że ci,co ten ruch szczerze popierają,
czynem już nieraz dowiedli, że mają wy­
łącznie dobro robotnika na oku. Nie
trzeba zapominać, że ostatnie zdobycze
socjalne, jak urlopy robotnicze i stwo­
rzenie funduszu bezrobocia są zasługą
chadeckiego ministra pracy, Smólskiego,
dzisiejszego wiceministra spraw we­
wnętrznych.

Teraz posłowie nasi starają się o roz­
ległe fundusze dla miast, i aby wszcząć
ruch budow-lany i dać ludziom nareszcie

zajęcie. Zdaje się, że to niebawem na­
stąpi...

W’

Powzięte na zjeździe uchwały poda­
my osobno.

. Zaznaczyć jeszcze wypada, że delega­
ci wysłuchali z wie!kiem zainteresowa­
niem w-ykła,du red. Budnika o gospodar-
czem położeniu Polski i dokonali w-yboru
zarządu na rok bieżący. Stary zarząd zo­
stał w dowód uznania za energiczną i

sprężystą pracę wybrany ponow-nie.

Z PROWINCJI.

Nakło (Czyteln?a dla kobiet! Z powo­
da przyiazdu przewodn’czącei Związku
Polek n, Zofii Rzepeckiej z Poznania, oraz

ienera!nej sekretarki p, Tomaszewskiej
odbędzie sie w czwartek d. 12 bm. o godz
7. wieczorem na salce w strzelnicy zebra­
nie miesięczne na którem przemawiać bę­
dzie p, Rzepecka na temat? Czego od
nas wymaga chwila obecna”. Zarząd wy­
raża nadziei? że każdy członek poczuwać
sie bedzie do obowiązku przybycia na ze­
branie, by złożyć dowód, iż umie ocenić

prace ofiarną zasłużonej działaczki spo­
łecznej. Panie stojące poza obrębem
m szego towarzystwa uprasza się również
o przybycie.

Wągrowiec (Jarmark). W środę 11. L
br. odbędzie S’ę w Wągrowcu jarmark
na konie. Spęd zwierzać racicowych jeąt
wzbroniony- Towarów kramnych na jar­
marku nie wolno sprzedaw-ać.

Wizytacja powiatu cholnicitiego

przez wojewodę.
Toruń, 7. 8. (PAT) Od dnia 3 do

6 marca p wojewoda pomorski odbył
urzędową wizytację powiatu chojnickiego,
a przedewszystkiem części kaszubsk ei da­
wnego powiatu ezłuchowskiego. Odwie­
dziny te stoją w związku z projektami
budowy kolei, elektrowni i ulepszenia ko­
munikacji drogami bitemi. P. wojewoda
zakomunikował ludności, że polecił zgodnie
z ustawami stosować wszelkie ulgi admi­
nistracyjne w małym ruchu granicznym.
Dla wygody publiczności niejednokrotnie
oddalonej o 50 km od miasta powiatow’ego,
starosta powiatowy będzie odbywał w

określonych terminach t. zw roki admini­
stracyjne w miejscowościach kaszubskich.
Ministerstwo Spraw Wewn. przychylając
się do wniosku p. wojewody, przyznało
etat dla nocną część powiatu. Dalej rząd
udzieli tym okolicom pomocy na zasiewy
wiosenne. Przedstawicielowi rządu lud­
ność zgotowaia entuzjastyczne przyjęcie.
Dla powitania p. wojewody tysiączne
rzesze Kaszubów podążyły do Borowego,
Grzyszków, Brzeźna, Swornegacz i Konarzyn
W mieście powiatowem Chojnice p. woje­
woda był podejmowany przez miasto i

powiat.
Pen Jan Brejskl.

Jak donosi ,.Wiarus Wielkopolski”, by­
ły woiewoda pomorski o, Jan Brejski na­
był wydawnictwo ,,Wiarusa Polskiego0
w Lille (we Francji). Zasługi p, Boskie­
go jako w-ojewody sa nieszczególne. Głoś­
nym stal się głównie z powodu procesów
które wytaczał swoim przeciwnikom, ale
w administracji obecny wojewoda ma nie­
jedno do naprawienia. Przed wojną p,
Jan Brejski wydawał .,Wiarusa Polskiego”
w Bochum i położył spore zasługi około
uświadomienia ludu polskiego na obczyź­
nie.

Predestynowane loaarzgstao.
(D a miłośników harcerstwa).

Są ludzie, którzy wierzą w predesty nację,
ale kościół katolicki pojęcie takie zwalcza
i uważa je za herezję. Nie przeszkodziło
to jednak naszym miłośnikom harcerstwa
zabawić się właśnie w taką zabawkę. Bo

proszę posłuchać. Kabaret sobotni na rzecz

IV. drużyny harcerskiej składał się z reper­
tuaru polsko-francuskiego prawie do równych
części. Rozumiem deklamacje polsko-fran­
cuskie na jakieś akademji francuskiej, na

zjazdach naukowych przedstawicieli obu

krajów, ale nie rozumiem, dlaczego z’ kaba­
retu na rzecz harcerstwa polskiego robi się
popisy z dykcji francuskiej. Ośmielam się
twierdzić, że 90° 0 towarzystwa nie rozu­
miało słowa z tej deklamacji, a tem mniej
z piosenek francuskich, Twierdzenie moje
opieram na tem, że aczkolwiek były to

prawdopodobniep iosenki wesołe, kabaretowe,
nastrój jednak był, jeżeli nie grobowy, to

przynajmniej zaambarasowany. Oo zrobić ?
Śmiać się czy pozostać ponurym? ostatecznie

zgodzono się na huczne oklaski, które je­
dyne przypominały kabaret polski.

Opis tych występów pozostawiamy na­
szemu recenzentowi muzycznemu, ale już
dziś zastrzegamy się przeciwko tego rodzaju
praktykom. Harcerstwo to rzecz ogólnie
nas obchodząca, rzecz polska, tam są nasi

synowie i córki, a nie jest ono domeną,
pewnej klasy naszego społeczeństwa. Jeżeli
organizatorzy uważali, że na tę imprezę
przyjdzie wyłącznie towarzystwo, które

biegle mówi po francusku, to raz, że się
zdała omylili, bo byli i tacy, którzy od lat

gimnazjalnych nie słyszeli słowa po fran­
cusku, apo drugie, czyż nie lepiej byłoby urzą­
dzić przyjęcia u której ztych hojnych pań? Nie

byłoby profanów, można by mówić wyłącz­
nie po francusku, a tak to ci roznieśli" po
calem mieście, że to nie był kabaret polski,
tylko popisy z francuskiego i że było
ogromnie nudno, a skutek będzie ten, żona

drugi raz nikt z plebsu nie przyjdzie. Cho­
ciaż wiedzieć nie można, czy właśnie to
nie było głównym celem tych francuskich

deklamacji?
My jednak przeciwko temu protestuje­

my, uważając, źe literatura polska ma dość
sztuczek kabaretowych, które zaintereso­
wałyby szerszy ogół, bo o to przecież cho-
l’Ś aby temu ogółowi ideę harcerstwa

^ł?oić, L’.
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Bandytyzm
w Zagłębiu Dąbrowsklem.
Regułarne oblężenie bandytów. - Za­

stosowan.e gazów trujących.
Warszawa, 7. 3. (Tel. wł.) Telegrafują

do pism stołecznych, że wczoraj w Dą­
browie Górniczej rozegrała się krwawa
walka pomiędzy policją a bandytami. W

poszukiwaniu zabójców niejakiego Ka-

mińskiego, policja wkroczyła do mie­
szkania niejakiej Perdzyńskiej. Zaraz po
wejściu policję zasypano gradem, strza­
łów rewolwerowych.

Rozpoczęto więc regularne oblężenie
mieszkania. Wreszcie po kilku godzi­
nach za pomocą gazów trujących ubez-
władniono bandytów, z który’ch jeden
nazwiskiem Chańczyk został ranny wy­
strzałem karabinowym i zrnarł na miej­
scu, a drugi odebrał sobie życie.

Pod jaką eskortą będą Jeźdzfó

pociągi na kresach?

Z Warszawy telefonują
Wojewoda nowogrodzki, gen, Janusżaj-

ti-s, wydal instrukcje d!a eskort policyjnych,
dla ochrony pociągów kolejowych w wo­
jewództwach wschodnich. Eskorta składa

się z 13 puliciantów, uzbrojonych w ka­
rabiny, pistolety, karabin maszynowy, ra­
kiety świetlne i reflektory. Wszyscy żoł­
nierze policyjni, jadący przygodnie pocią­
giem, będą umieszczani razem z eskortą
w środkowych wagonach. Jeżeli pociągiem
jedzie oficer, wówczas on obejmuje komen­
dę za ewentualnym pościgiem bandytów.
Wrazie napadu eskorta obsadza wyzna­
!czone stanowiska a inni żołnierze otwierają
ogień karabinowy, nie dopuszczając ban­
dytów do pociągu. Po odparciu napadu
potowa eskorty wraz z wszystkimi woj­
skowymi ściga bandytów. W pościgu
jechać bedzie także felczer.

Przyjęcie konkordatu zapewnione.
Warszawa, 7. 3 . (Tel. wł.) Wczoraj

obradowały połączone Komisje konsty­
tucyjna i spraw zagranicznych nad kon­
kordatem. Referowali pos. Dubanowicz
i Czapiński z PPS. Dubanowicz zakoń­
czył swe przemówienie wnioskiem o ra­
tyfikację konkordatu. Pos. Czapiński ()­
świadczył że chociaż PPS. jest w zasa­
dzie przeciwko konkordatowi, to jednak
ze względu na to, że konkordat przewi­
duje konstytucja, nie będzie głosował
przeciw i zgłosi tylko poprawki.
Piast żąda radykalnej reformy rolnej.

Warszawa, 7.-3. (Tel. wł.) Klub ,,Pia­
sta" wysunął wczoraj na Komisji reform

rolnych poprawki do projektu rządowe­
go. Poprawki te w hardzo znacznej mie­
rze odchylają się od układu 3 stronnictw
z r. 1923 i idą w kierunku bardzo rady­
kalnym.

Obłuda ekscesarza Wilhelma.
(Z tajnych archiwów dyplomatycznych w Londynie).

W Londynie wyszła książka o ,,życiu
króla Edwarda VII.u przez p. Sidneya Lee,
książka droga, bo kosztująca 1 i pół funta,
ale zajmująca nas z tego względu, że rzu­
ca nowe światło na cesarza Wilhelma II.

P, Sidney Lee zdołał dotrzeć do archi­
wum ambasady rosyjskiej w Londynie i
znalazł tam dokumenta wykazujące, jakie
to nikczemne uczucia żywił cesarz Wil­
helm II przeciw Anglji. Ówczesny rosyj­
ski ambasador w Berlinie, hr. Osten Sacken,
pisa’( do swego kolegi w Londynie, że ce­
sarz Wilhelm rozmawiając z nim o sytuacji
politycznej wywołanej wojną burską, po­
wiedział do niego: ,,Jedna Rosja jest teraz

w stanie złamać potęgę Anglji i zadać jej
cios śmiertelny. Jeżeli pański monarcha

każę swojej armji ruszyć do Indji, to ja
gotów jestem zagwarantować, że nikt nie

naruszy granic Rosji w Europie. Na gra­
nicy waszej postawię swoją straż i może­
cie być zupełnie bezpieczni. To oświad­
czenie było tak nieprzewidziane, że ja zdu­
miałem się i zapytałem cesarza, czy mam

donieść o tem, co mi powiedział, mojemu
monarsze, a wtedy on rzekł: ,,Ależ natu-
ralnietł!

WRosji odrzucono zs wstrętem i pogardę
propozycję cesarza Wilhelma, a w jakiś
czas potem, gdy umarła królowa Wiktorja,
cesarz Wilhelm pojechał do Londynu na

pogrzeb i oświadczał się z gorącą miłością
do Anglji.

Inowrocław jako uzdrowisko

zagrożony!
Inowrocław jako uzdrowisko, będzie skrępowany w swym rozwoju.

— Czyżby położenie bez wyjścia?

Korespondent ,,Echa Warszawskiego14
p. B . Gromski pisze z Inowrocławia:

W związku ze zbliżającym się sezonem

kąpielowym w!adze miejskie Inowrocławia

zastanawiają się, czy można wogóle mó­
wić o stólićy Kujaw, jako miejscu uzdro­
wiskowym. Wprawdzie powietrze jest
zdrowe, solanki prowadzone są wzórowo
— jak przystało na uzdrowisko, ale sam

Inowrocław, jako miejsce, nie posiada Ku
temu warunków, aby mógł być uczęszcza­
nym zdrojowiskiem.

W najlepszym razie liczba Knracbsżów
może dojść do 5.000; taka ilość kuracju­
szów nie odegra najmniejszej roli w go­
spodarce miejskiej Inówroclaw?a, jeśli się
weźmie pod uwagę, że liczy ono przeszło
25000 mieszkańców. Inowrocław swoją
egzystencją i jaki taki rozwój zawdzięcza
tylko wytworzonym warunkbm handlo­
wym i przemysłow"ym.

Jeśli natomiast Inowrocław uznany
byłby za uzdrowisko, to tem samem mia­
sto dusiłoby się z powodu wielkich ogra­
niczeń, albow"iem w myśl § 13 ust. z dn.
23 marca w obrębie granic ochrony sani­
tarnej uzdrowiska posiadającego charakter

użyteczności publicznej, bez uprzedniego
zezwolenia władz nie wolnó prowadzić
żadnych robót, które mogą wyw"rzeć
szkodliwy wpływ na sanitarne warunki
uzdrowisk.

Inaczej ruch budowlany byłby zupełnie
zatamow"any, nie otworzyłoby się ani je­
dnej poważniejszej fabryki, a pozatem
wchodziłyby tu jeszczy w gre urządzenia
kanalizacyjne, wodociągi i t. d .

Min. Spr. Wewnefrżnyefi na skutek

prośby magistratu m, Inowrocławia o u-

znanie naszego miasta iako uzdrowiska
zapowiedziało, że cały Inowrócław, jeśli
będzie uchodził za uzdrowisko, zostanie

poddany w"spomnianym ograniczeniom.
Błąd zatem magistratu by! w"ielki, iż

bez zastanowienia ze szkodą miasta i oby­
wateli wniósł podanie o uznanie naszego
miasta za uzdrowisko nie mając już zre­
sztą wynikających z doświadczeń - do­
statecznych gwarancji, że utrzymywanie
tego uzdrowiska sie opłaci - zw/iaszcza.
że niema Ru temu dostatecznych warun­
ków. Uważamy przeto, że jeśli prośba
magistratu -- która zresztą w minister­
stwie ]eszćze leży, nie będzie wycofaną
- straci na tem b. wiele w pierwszy n

rzędzie Inowrocław ponieważ zatamuje
mu się jego naturalny bieg rozwoju, a ku­
racjusze nie będą znów mieli żadnego
pożytku -, (jeśli takowi będą), bowiem

trudnię} jeszcze będzie o konieczne wa­
runki dla uzdrowiska.

-i. f 3N.

Tyle ,,Echo Warszawskie/1
Nam się zdaje, że to aiarrn przed­

wczesny i bezpodstawny. Te kolidujące
na pozór sprawy można przecież !atwo
pogodzić ze sobą. Ustawy nasze nie są
z lanego żelaza i w danym razie można

je naginać do pewnych specyficznych
warunków. Burmistrz Inowrocławia dr,
Krzemiński z pewnością dobrze obliczy}
wszystkie pro i contra nim poczynił
kroki o zaliczenie Ino.wrocławia do rzędu
uzdrowisk,

Ąustrjacka głupota.
(Wspomnienie bardzo wesołe.)’

Jak Simplicissimus kpił z armji ansizj.
— Generał, który pomieszał Kalisz
z Kałuszem. - Prosty majtek mądrzej­
szy od wszystkich austriackich gene­

rałów.

Że podczas wielkiej wojny Austria
na każdym kroku brała cięgi, temu nikt
się w"ówczas nie dziwił. Bo choć miała

dobrego żołnierza, to oficerowie byli
skończeni idjoci, a iej cały sztab gene­
ralny była banda kubaniarzy, którzy z

osławionym pułkownikiem Redlem na,
czele sprzedali Rosji plany mobilizacyj­
ne, a podczas wojny powiesili w samej
Małopolsce przeszło 60 000 Polaków i
Rusinów jako szpiegów, zw"alając na

nich winę przegranych bitw, bo tylko
w ten sposób — zdaw"ało im się — wła­
sne łajdactw"o zatuszują.

Zaraz na początku wojny złośliwy,
,,Simplicissimus" wyrysował austriac­

kiego żołnierza z głową, takiegoż ofice­
ra z połow"ą głowy, a generała zupełnie
bez głowy. Rząd austrjacki zażądał u-

karanie redaktora, ale rząd pruski nie

uczynił tego, uważając tę krytykę armji
austrjackiej za zupełnie uzasadnioną.

Przykładami typowej głupoty au­
strjackiej są dwa fakty, najzupełniej
autentyczne, którym, nawet generalicja
austrjacka nie próbowała zaprzeczyć.

Mianowicie, gdy armja rosyjska we

wrześniu 1914 r. podchodziła pod Lwów",
komendantem korpusu tego miasta był
generał Kołosvary, karciarz i pijak, ca­
ły dzień nieprzytomny. Pew"nego dnia

otrzymuje on lakoniczną depeszę ,,Ka­
lisz gefallen" ( jak wiadomo, zajęły go
wojska niemieckie). Na to gen. Kolo-

svary zarządza na łeb i szyję ewakua­
cję Lwowa, bo pow"yższą wiadomość
zrozumiał ,,Kałusz gefallen11 (miasto na

południowy wschód od Lwowa) i bał

się, że go armja rosyjska otoczy. A gdy
mu wytłómaczono jego omyłkę, dziwił
się bardzo, bo o Kaliszu jak przyznał
— nigdy nic nie słyszał.

Drugi przykład:
Marynarka austrjacka nabyła - tuż

przed w"ojną kontrtorpedowiec ,,Hu-
szar11," który niemógł jednak wpłynąć
do portu w"ojennego w Połi, bo się za

głęboko zanurzał. Po naradzie, aby
statkowi ulżyć, uchw"alono wszystkie
metalowe części statku — o ile to dopu­
szczalne - zastąpić ałuminjowemi. I

KSoEaŁts§iags kulturalny _człowiek czyta ,,Przegląd
Światowy11 najtańsze ilustrowane czasooismo
w Polsce. Prenumerata kwartatna 2 zt, nółroczna
4 zł, roczna (z premjami książkowerni) 3 złotych.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać
pod adres.: Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664
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(Giąg dalszy)
Otóż genjalny astronom Manazes

26.312 lat temu na mocy analizy widmo­
wej odkrył, że mgławica Orosz należy
do mgławic o widmie ciągiem,czyli skła­

da się nie z żarzących się gazów, lecz
z gwiazd, skupionych tak gęsto, że wi­
dzieć ich oddzielnie nie można. Ponie­
waż mgławica Orosz, jak i inne mgławi­
ce gwiazdowe nie leży w Drodze Mlecz­
nej, ponieważ w tej okolicy nieba mniej
sza gęstość gwiazd wskazuje na to, że
nasz układ gw"iazdowy nie sięga tu w

głąb dalej nad parę tysięcy lat świa­
tła’ł), Manazes wysnuł z tego odk?ycia
następujący wniosek. Nierozdzielność

tego zbiorowiska gwiazdowego świa.d­
czy o olbrzymiej jego odległości, musi
to więc być nowy układ gwiazdowy, po­
dobny naszemu układowi Drogi Mlecz­
nej, leżącej daleko,daleko poza jego gra­
nicami. Odległość ta wskazuje na to,
że musi on mieć rozmiary zbliżone do
rozmiarów naszego układu, skupiając
w sobie nowe miljardy słońc, rów"nie li-

cznych, jak słońca Mlecznej Drogi...
Elen słuchała spokojnie i uważnie.

Krpl Ar-Azas oddawna już był jej mi-

stjzem i zapoznawał ją z cudowną głę­
biąc wiedzy. Pojętność jej zachwycała
m- drca i pozwalał jej przysłuchiwać się
tajnym zebraniom _uczonych księżyca,

na których omawiano rzeczy tak stra­
szliwe i potężne, że zaw"rót głowy i lęk
ogarniał niekiedy chciwą w"iedzy dziew­
czynę...

Ar-Azas ciągnął dalej:
-- Manazes oznaczył odległość mgła­

wicy Oroszna 100 000 łat światła. Pó­
źniejsze badania skorygowały tę cyfrę
i ustaliły, że odległość ta wynosi mniej
więcej 128.000 lat światła, Odkrycie
Manazesa było epoką. Rozmiary ko­
smosu rozszerzyły się. Tak, jak nie­
gdyś w zamierzchłej przeszłości nauka

po wielu omyłkach i żmudnych poszu­
kiwaniach wyszła poza obręb naszego
systemu słonecznego i dow"iedziała się,
że owe niezliczone punkty świetlne na

niebie, to słońca równie lub o wiele
wieksze od naszej gwiazdy dziennej,
tak dzięki Manazesowi przekroczyła
w"tedy granice naszego wszechświata,
zwanego układem Drogi Mlecznej i sp,o­
strzegła, że w nieskończonej przestrze­
ni istnieje obok naszego wszechświat
inny, drugi potwrony olbrzym kosmicz­
ny sąsiadujący z nami. To dało pod­
stawę do dalszych badań i oto umiejęt­
ne sondowanie nieba, wykryło, że zbio­
row"isko gwiazdowe Orosz nie jest jedy­
nym naszym sąsiadem. Znaleziono na

niebie układów takich więcej, do dzi­
siaj już czterdzieści cztery . . . Przy dzi­
siejszym stanie reflektorów i fotografji
kosmicznej nie sposób wykry,ć ich wię­
cej. Światło ich, jeżeli są jeszcze, po­
dobne utwory w nieskończoności (co
jest więcej, niż prawdopodobne), było­
by tak nikłe, wobec odległości tak po­
twornych, że nawet astronomowi w

głow"ie się od nich mąci, iż byłoby wi­
doczne, jak niewyraźne punkciki świe­
tlne, nie różniące się w niczem od naj­
drobniejszych gwiazdek, lub też nie-

dostrzeglibyśmy ich wcale. Jak wiesz,
Ellen, religja ludu Asaras przyjęła tę
cyfrę czterdzieści cztery, jako cyfrę
świętą.

Elen wpatrzona w wyraźne, jasne
zdjęcie, wizerunek kosmiczny rzucone­
go nieznaną wolą w nigdzie niekończą­
cą się przestrzeń olbrzyma, drżała z za­
bobonnego niemal lęku.

— O jakimż pyłem jesteśmy wszy­
scy, panie! - jękła.

- Elen — uśmiechnął się łagodnie.
Cóż my? Układy gwiazdowe są może

tylko pyłem w nieskończoności, pyłem
rozproszonym przez Niepoznawalną Ta­
jemnicę. A dlaczego i poco? Jaki jest
cel ,jakie przeznaczenie tych nieprzeli­
czonych kłębów materji rzuconych nie­
samowitą siłą w przestrzeń, ow e biljo-
ny biljonów słońc, czemu rodzą się z

mgławic, rozżarzają i gasną: odpowie­
dzi na to nie mamy i mieć nie będziemy
nigdy. Przeszłość łamała się boleśnie z

tą _zagadką, ludy dojrzewały i ginęły na

księżycu, powierzchnia globu zmienia­
ła swoją postać, a tajemnica pozo,stała
tajemnicą, murem, o który przez ”setki

tysięcy lat najw"iększe gen;iusze księży­
ca i najzawilsze jego systematy religij­
ne rozbijały sobie głowy. Nie dowiemy
się _nigdy, nigdy, ni_gdy , . , chyba po
śmierci , . . Ludzkość ną księżycu nie

długo już zresztą szturmow;ać będzie do
bram tajemnicy. Istnienie nasze był,o
jedną chw"ilką w żywocie słone_cznego,

układu. Księżyc umiera. Godzina
śmierci dla mieszkańców jego również
wybiła.,,

Jak zimne, bezlitośne ciosy spadały
słowa mędrca na główkę złotowłosej
dziewczyny. Starszliwa beznadziej­
ność zagłady, skomlenie rozpaczy i

przedśmiertna trwoga ludzkości księ­
życow"ego globu zawyła w jej uszach.

- Biada! biada nam! — pomyśla,ła;
naraz. — Idziemy na śmierć, skazań­
cy., .

Uczony starzec pogłaskał ją miękko;
po falistycłi kędziorach.

— Biedna córka kapłana, który sam

cierpi katusze niewiedzy. Uspokój się.
Otchłań wszechświata zawróciła ci w;

głowie . . . Trzeba skupić, naprężyć o-

dlałe myśli i nie dać się opanować
trwodze. Nietylko ty dżysz, Elęn.
Drży ojciec twój, kapłan ludu, pasterz,
który na ślepo prowadzi przed siebie

sw"oje stada. On, najmędrszy z najmę­
drszych też bije czołem o ścianę tajem­
nicy. I on i ja i wiele innych mózgów
wielkich . . . Nikt nie wie! I zaręczaną
ci, że ile jest tylko zamieszkałych przez
istoty myślące światów w nieskończo­
nej przestrzeni, ile duchów w"ysila się
na rozw’iązanie zagadki, tyle jest w’e
wszechświecie rozpaczy, omyłek i nie­
wiedzy. A jeśli ich będzie jeszcze mil­
jon w kosmosie, tych ludzkości miota­
jących się w niemocy na bryłkach pla­
net i księżyców, jeśli ich będzie jeszcze
miljardów w przyszłości, nie będą wie­
dzieli, nie mogą widzieć i oni . . .

(Ciąg dalszy)
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te,k też uczyniono, ale ku zdumieniu

admiralicji statek zanurzał się teraz je­
szcze głębiej. Trzy dni specjalna komi­
sja badała powód tak niezwykłego zja­
wiska, aż dopiero prosty majtek, Kroat,
zwrócił światłej komisji uwagę, że me­
talowe części zastąpiono wprawdzie a-

łuminjowemi, ale zapomniano zdjęte
metalowe części wynieść ze statku na

ląd. Majtek otrzymał zato sutą graty­
fikację i awans na podoficera pod wa­
runkiem, że będzie o tern zajściu mil­
czał.

Obą powyższe fakta opisał i wykpił
w r, 1914 wychodzący podówczas we

Lwowie ,,Herold Polski", zaco prokura­
toria wojskowa oskarżyła jego redakto­
ra o ,,grober Unfug", ale w czasie pro­

"cesu od tego oskarżenia odstąpiła, za­
sądzając go zato na podstawie innego
oskarżenia na rok więzienia za zdradę
stanu.

IICRAJ0.

Kapitał szwajcarski w Polsce.
Pewien kapitalista szwajcarski zakupii

część olbrzymich dóbr Krotoszyńskich w

Poznańskiem dla założenia w nich wzoro­
wego gospodarstwa rolnego i wytwórni
skondensowanego mleka.

Będzie to pierwsza w naszym kraju fa­
bryka takiego mleka.

Ilość niemców w Polsce.
Liczba Niemców w Polsce, po uwzglę­

dnieniu obecnego wychodźctwa Niemców,
wynosi około 980 600.

Morderstwo w pociągu.
Na szlaku Katowice - Rybnik, pomię­

dzy Sokołowem a Orzeszem, w przedziale
111 klasy zamord.owano młodego mężozyznę
o nieznanym nazwisku. Morderstwo speł­
nione zostało w celach rabunkowych.

Rpjtstrze!anie bandyty w Warszawie.

Wyrokiem sądu doraźnego w Warszawie
został skazany na karę śmierci przez roz­
strzelanie mieszkaniec wsi Posiadały, Fran­
ciszek Bran((’ki, lat 29, za to, że na szosie

pod Kołbielą napadł’ na przejeżdżających
kupców i zranił ciężko jednego z nich/Po
odrzuceniu prośby u unitwinienie przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wyrok wykonano.

Wielki Lwów.

Sprawa rozszerzenia Lwowa przez przy­
łączenie gmin okolicznych, ciągnąca się od

diuższego czasu, zdaje się dobiegać końca

Mają być przyłączone do Lwowa sąsiednie
miejscowości: Zamarstvnów, Hołosko Małe,
Kleparów, Zniesienie, Kuloarków, część Bi-

łohorszczy z osadą Lewandówka, Sygniówka
i część Kozielnik na północ od linji kole­
jowej.

Największe kino w Polsce.

Warszawę wzbogacił jeszcze jeden tyra
razem naprawdę imponujący przybytek
Dziesiątej Muzy, kino-teatr ,,Splendid11, zbu­
dowany z niezwykłem przepychem i sma­
kiem w stylu nowoegipskim, o 2.0C0 miejse
Jest to obecnie największe, o znaczeniu re-

prezentacymem kino w Polsce.

Zagryziony przez prostaka.
We wsi Hornostajewicaach, w pow. wol-

kowyskim, dwaj sąsiedś, Jań Lewosieczko
i Józef Gryszko z okazji Zapustów wypra­
wili sobie ucztę przez noc całą i popili się
do tego stopnia, że ruszyć się z miejsca
nie mogli. Józef Gryszko zwalił się na po­
dłogę, a Lewosieczko spoczął na ławce i

obaj zasnęli snem głębokim. W mieszka­
niu tem przebywał i trzymiesięczny prosiak
Prosiak ten wygryzł Lewosieczce ucho i

przegryzł arterje na skroni, wskutek czego
Lewosieczko zmarł.

Cudze ehwatkie swego nie znacie!

WIKA KRAJOWE
O. PffiasłS(OWBlSfiSEBtfeB z Kruszwicy

zastępują w zu .efnośei za^raniezne.

Raprezontacja i składy
Bydgoszcz - Ratusz. Tcl. 489.

Krzywda musi być naprawioną!
Masowe wiece właścicieli hipotek, potyczek państwowych, i depozy­
tariuszy, domagają się sprawiedliwego przerachowanią. — Chadecja

debatuje nad zmianą ustawy.

Czy amerykanie otrzymają swoje dolary?
Odbywające się w całym kraju wiece

obywateli pokrzywdzonych przy prze-
rachowaniu hipotek, wkładek banko­
wych, pożyczek państwowych i innych
wierzytelności są przestrogą dla kół

sejmowych i rządu, aby głosu opinji
nie lekce ważyły. A przeważa opinja,
że rozporządzenie Prezydenta Rzplitej
z dnia 14 maja 1924 r. będzie musiał

Sejm uchylić albo w podstawowych za­
sadach zmienić, gdyż urąga ono spra­
wiedliwości.

Klub parlamentarny Chrz. Demokra­
cji wniesie w najbliższym czasie w Sej­
mie o zmianę tego rozporządzenia, po­
dając opracowany przez posła Bittnera

projekt, żądający zwrotu wierzytelno­
ści prywatno-prawnych w pełnej war­
tości, obliczając 1,20 zł. za dawn. markę
niemiecką, 1 zł. za koronę, a 2,66 zł. za

rubla. Uwzględniając jednak ciężkie
położenie , gospodarcze, przewidziane
jest moratorium do 10 lat, przyczem co

rok mogłaby być odpłacana 10 część
dłużnej sumy, a reszta oprocentowana
po6odsta. Przewidziane są również

komisje odwoławcze obywatelskie, któ­
re w rażie całkowitej wypłaty długu
oszaowją teraźniejszą wartość gospo­
darstwa, domu itp., bo wiadomo, że nie­
ruchomości nie są dziś często ani Doło­
wy tego warte, co przed wojną. Po u-

zyskaniu pożyczki amerykańskiej i

dalszych kredytów zagranicznych, na­
leży się jednak liczyć z tern, że nieru­
chomości znowu pójdą w cenę ...

Podany projekt był przedmiotem go­
rącej dyskusji także w Bydgoszczy, na

wiecu, który się odbył w w’ypełnionej
po brzegi sali Strzelnicy - w sobotę,
7 marca.

Delegat Lubicz-Zaleski z Torunia
zdawał sprawę z zabiegów w tej spra­
wie centralnego komitetu w Warsza­
wie. Tak wierzyciele jak dłużnicy szu­
kają drogi wyjścia z przykrej sytuacji,
a postawienie sprawy prawnie będzie
najlepszem jej rozwiązaniem. Krzywda
wyrządzana musi koniecznie iryć na-

prawioną! Najbardziej pokrzywdzeni
są drobni ciułacze, którym, za wkładki
bankowe chcą teraz zwrócić tylko 5 %.

Z pośród zebranych odzywały się
głosy, że przy krótszem moratorium

możnaby coś opuścić z pełnej pretensji_.
Obecny na wiecu poseł Bigoński

wyjaśniał stanowisko swoje w spra­
wie przerachowań, udzielając cennych
wskazówek, co dalej czynić należy, aże­
by sprawiedliwość zwyciężyła.

Przewodniczący zebrania p. Biały-
nia-Rzepecki z łzami w oczach wspom­
niał o krzywdach emerytów; obywatel
Kwiatkowski zobrazował ciężką dolę i

rozpacz reemigrantów amery)kańskich,
którym P, K. O . za złożone dawniei do­
lary dziś chce zwracać — marne grosze.
(O ile nam wiadomo, rząd nasz w spra­
wie dolarów przegrał proces i będzie
musiał oddać, co się komu należy, ale
też chce spłacać ratami — Red.)

Wiec zakończył się przyjęciem od­
powiedniej rezolucji.

PegM na prace nasze] Ligi Obrony Powietrzne].
Są różne bursa, fest 20 tys. złotych gotówki w kasie I Istn!e”e zamiar stwo­

rzenia komunikach lotniczej Bydgoszczy z Warszawą I Gdańskiem.

W piątek 6 marca wieczorem odbyło się
w ratuszu posiedzenie zarządu L. O. P. P
i zebranie przewodniczących kółek L O P. P,,
istniejących w Bydgoszczy, Ogółem przy­
było niesoełna 30 osób.

Zagaił zebranie prezes p. Dr. Potocki
i zarazem odczytał porządek obrad oraz

kilka punktów ze statutu niedawno zreda­
gowanego przez Centralny Komitet L. O.
P. P . w Warszawie Wybrano (dotychczas
nie istniejącą,! knmisię rewizyjną, w skład

której weszli: Dyr. Skalski — jako prze­
wodniczący, prof. Sygnarski i prof Góralczyk
— jako ławnicy, a inż. Czajkowski i Zwie-
rzycki - jako zastępcy ławników.

W ogólnych zarysach zdał sprawę z do­
tychczasowej działalności bydgoskich kół
L. O P. P . dr Potocki, przedstawiając jedno­
cześnie całokształt wysiłków w sprawie
rozwoju lotnictwa cywilnego. Z sprawo­
zdania dowiedzieli się zebrani, źe kasa Ligi
w Bydg.szony /zasilana przeważnie przez
składki kolejarzy, urzędników komunalnych
i szkoły) posiada obecnie 2S.0GĆ zl gotówki,
z której opłaca Kurs lotniczy i przeciw­
gazowy, oraz pomaca w urządzeniu wystawy
^Obrosy przeełw-gazowej", która się od­
będzie w czasie od 8 do 31 bm. w sali

Resursy kupieckiej i t. d. i t, d. Składki
wpływają, ale również praca nad rozwodem
lotnictwa postępuje szybko naprzód.

O kursie lotniczym, na którym jest około
80 uczni przeważnie ze Szkoły Przemy­
słowej i który daje pozytywne wyniki,
mówił krótko p. por. Piotrowicz. Mówca
przedstawił program nauki na kursie w stre­
szczeniu, co z uczniami już przepracowano
i co jeszcze należy ich nauczyć. ażebv
każdy z nich mógł w razie nagłej potrzeby
posługiwać się bez trudu samolotem. Temat
o konstrukcji aeropłanów jest bardzo cie­
kawy i dlatego uczniowie uczą się pilnie,
robiąc przytera nadzwyczajne postępy. Prof.

Czajkowski prowadzący wrazzp,kpt Bartlem

podobny do wyżej podanego - kura prze­

ciw-gazowy, jędrnie i dokładnie przedstawi
pracę naukową i jei postępy wśród uczące
się młodzieży. Na kursie tym znajduje sii
65 słuchacza. Wykłady te mają powodze
nie i niebawem przygotowują na przyszłoś(
ludzi doświadczonych w walce gazowej
k_tóra będzie przyczyną zwycięstwa lub klęski
Na bursa te powinno się zwrócić baczniej
szą uwagę i wśród młodzieży należał jb\
J8 propagować. Bo one będą decydował)
w przyszłej wojnie.

’ A ira lepiej uświa
domione zostanie nasze młode pokolenie
tych dwóch dziedz’nach dziś na’aktualniej
szych, tym łatwiej przyjdzie onrzeć się jakiej
kołwiek nawale nieprzyjacielskiej.

Z kolei zabrał głos delegat z komitet(
wojewódzkiego L. O. P . P . z Poznania

omawiając działalność tegoż - na tereni(
ca)ego wojwództwa. Komitet woj. — ja
mówił - ustalił już budżet na rok przyszli
który wynosi 2 miljony złotych. Pieniędś
te przeznaczone są na sfinansowanie dwóc
szkół lotniczych, t j. w Warszawie i
Poznaniu, na wybudowanie Instytutu Ae

ronautycznego i na zakupienie dwóch esbad
lotniczych ćwiczebnych.

Referat o rozwoju, potrzebie, ważność
i korzyści lotnictwa wygłosił p. por. Tu
skiewiez. Przytem jako znawca spraw lot
nictwa, wyiaśnił kwestię komunikacji lot

tńczej pomiędzy Bydgosg- .zą a Warszaw:

względnie Waiszawą czy Gdańskiem. T(
ostatnie spowodowało dość obszerną dyskusję

Rozbieżność poglądów na tę sprawę, czr;
B’ dgoszcz ma mieć połączenie lotnicze "

Poznaniem czy z Warszawą, zadecydowani
uzgodnić po rozpatrzeniu całego planu prze;
Zarząd wraz z wybraną Komisją doradczą
składającą się z fachowców: pp. majora Ma"

linowskiego, dyr. Dąbczyńskiego i por. Tu
skiewicza.

Po wyczerpaniu porządku obrad, zebrani(
zamknął p. prezes dr. Potocki has(era .Oze-(
lotnictwu!u Tuwan.

! wędrówki po mielcie.
?uch Kołowy przez Stary Rynek w dnie

argowe nareszcie uregulowany. - Nie

:abierae z miejsc publicznych ławek

na zimę.

Magistrat nasz wydał niedawno rozpo­
rządzenie, o które dopominano się od dawna.
?akazał mianowicie jeździć wozom, po-
vozom, samochodom i motocyklom w dma
argowfl po ulicy Mostowej od Grodzką
lo Starego Rynku od godz. 8-ej do l-ej,
Tym zakazem rozwiązał odrazu sprawę tło-
wenia się publiczności na troi ugrach ulicy
tostowej, gdyż może ona swobodnie iść

llicą, bez obawy że najedzie i pokaleczy
ją inki wehikuł

Mając za sobą tak piękny atut, może
:oraz zer-hce Magistrat zdobyć sobie drugi
Mz?e o to, aby nakazał usiawić ławki na

alacu Wolności i po tych ogrodach, z których
ie pozabierano na. zimę

Zabierano je pod pretekstem, że drzewo
może popękać od mrozu Zostawiono jednak
g’dzie niegdzie (np. na Alei Mickiewicza)
trochę ławek i nigdzie drzewo nie popękało.
We Lwowie i w Krakowie gdzie klim_at
jest ten sam oo w Bydgoszczy, _nie_ zabie­
rają nigdy ławek na zimę z ogrodow i nigdy
drzewo nie pęka. A zabieranie ławek ną
zimę jest dotkliwym ciosem_ dla ludzi sta­
rych i chorych. Nadchodzi chwila osła­
bienia serca/choiałoby się siąść i odpocząć_,
a tu nigdzie nie można. Ludzie starzy i

ehorzy są nieraz wprost w rozpaczy.
Zapewno jakiś Niemiec, pochodzący a,

nadreńskich prowincji, a urzędni_k Magistratu_;
mający przesadnę wyobrażenia o srogoś(M
zbiry polskiej, wydał przed laty rozkaz _za­
bierania ławek na zimę — i dotąd on j_est
każdej jesieni wykonywany z śunrenneśaą
taką samą z jaką stawiano przez sto l_at
szyldwacha przed krzakiem róż w Carskim
!Siole dla tego, że Katarzyna rozgniewana,
iż ktoś jej w nocy pozrywał róże z tego
krzaka, kazała tam postaw’ć żołnierza. Skoń­
czyło się lato, róże przekwitły, nastała zima;
a ”żołnierza stawiano co noc przed tyra
krzakiem. Katarzyna umarła, a żołnierza
dalei stawiano i powtarzało się to przez
lat sto, aż w końcu jakiś dygnitarz, którem_u
ten żołnierz zawadzał w schadzkach mi­
łosnych, zaczął szukać w aktach rozpo­
rządzenia dotyczącego togo szyldwachu,
wykrył całą serawę l uzyskał od cara_ MU
kołaia II dekret znoszący reskrypt Kata­
rzyny II.

Oby znalazł się jakiś dygnitarz Magi­
stratu, któryby miał odwagę znieść reskrypt
owego urzędnika Niemca i pozostawił na

zimę ławki na placu Wolności i po innych
ogrodach. Wdzięczni byliby mu zato wszys­
cy ludzie starzy i chorzy.

Na marginesie.
,,PrarodzfceM.

Wśród pewnego odłamu uczonych pa­
nuje wielka uc,iecha. Możnaby nawet po­
wiedzieć, że ,,Izrael tryumfuje”, bo do tego
gatunku uczonych należą przeważnie żydzi,
Oto odkryli ogniwo tego łańcucha, którego
brakło, aby udowodnić.—jak uczył Darwin-(
że człowiek pochodzi od — ma!py. Zano­
towaliśmy ten ,,wiekopomny” czy epokowy
fakt z obowiązku dziennikarskiego, ale nie

chciełiby-iray, aby GzyWnicy nasi uwierzyli^
że prarodzicera naszym była małpa czy ,też
inne czworonożne stworzenie, co do czego
uezeni również nie są zgodni. Wielu z nłcb
i to bynajmniej nie najskromniejszych
twierdzi, że człowiek istotnie stworzony jńsi
na obraz i podobieństwo Boga, jak uszy
religia nasza.

Wprawdzie wielu ludzi zachowuje się
tak, jak gdyby rzeczywiście rodowód swój
wywodzili od nierozumnyeh stworzeń. Nie
może to jednak zmionić zdania naszego a

człowieku jako dziele bofiem i o wzniosłam
,feto posłannictwie. Wszek?s nie możemy
temu przeszkodzić, aby pewni, uczeni ro­
dowód swój wywodzili od małpy czy też

zgoła od świni. Jeżeli tem się szczyoą, to
im ich pokrewieństwa n;e zazdrościmy.

Komitet Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysły
zawiadamia, że

,,AJOCJA WSCHO0NSA" jako jeneralne przedstawicielstwo rozpoczęła przyjmowanie wszelkich zgłoszeń na wystawą
5826
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KRONIKA.
Bydgoszcz, poniedziałek d. 9. marca 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Franciszki.
Jutro we wtorek Czterdziestu Męczenników.
Wschód słońca o godzinie 6. 32.
Zachód słońca o godzinie 5. 51.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od 9. 3. do 16. 3. 25 r. mają dyżur nocny na­
stępujące apteki:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia.

2) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Jutro: Alsadem’a ku czci Chopina.
W środę premiera operetki Winterfelda

,,Tancerka z miłości".

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
j Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

— Ku uczczeniu 75-ej rocznicy śmier­
ci Fryderyka Chopina. Jutro wtorek, 10.
b. m. w Teatrze Miejskim o godz. 8-mei
wieczorem odbędzie się ku uczczeniu 75

rocznicy śmierci Fryderyka Chopina,
wspaniały koncert, poświęcony twórczo­
ści nieśmiertelnego Mistrza. Doniosła ta

uroczystość, sędzę,c z zainteresowania,
zgromadzi jutro w Teatrze Miejskim tłu­
my publiczności. Ceny miejsc zniżone.
Śflety sprzedaje kasa Teatru od 10—1

— Nadzwweza(isf! zebranie propagandowe To­
warzystwa MWośtdkćw miasta Bydgoszczy. W
środę, dnia 11. Ima. o godz. 8 wleci, odbędzie s.’ę
w sali Posiedzeń Rady Miejśłdej (Matristrat
n. p,) nadpwyczaź ne zabranie propagandowe
Towarzystwa Miłośników miasta Bydgoszczy z

referatami ke. dyr. J . Kleina i p Zysna. Ma’ew-

skiego. Wstęp bezpłatny i wolny dla wszyst-
Jdch. Uprasaa się o liczny udział,

- Pogrzeby. Wczoraj powąjudmiu odbył się
pogrzeb byłego radnego ntiajsklego ś. p . Bsen-

kapo, który, acz natężał do klubu niemiec­
kiego, cieszył się dożą sympatią wśród Polaków.
Świadczył o tein duży orszak żałobny, który
zmarłemu tow’arzyszył na miejsce wiecznego
spoczynku.

Bardzo liczna publiczność szła także za

’trumną zmarłego w kwiecie wieku, bo liczył
dopiero 34 lata, restauratora ś. p. Alojzego
Kucharskiego. Kondukt żałobny prowadził X.

prób. Płotka. Ś . p. Alojzy Kucharski pozostawił
po sobie najlepszą pamięć. Niech odpoczywa
w pokoju!

— Ofiara na Ł.O P.P . Towarzystwo Młodzic­
y’ z Zabartowa, przesłało do naszej redakcji
16 złotych, przeznaczając je na Ligę Obrony Po­
wietrznej Państw’a. Pieniądze można odebrać za

pokwitowaniem.

- Kursy dla Chrześcijańskich działaczy spo­
łecznych, urządzone staraniem Związku katolic­
kich towarzystw’ robotniczych, odbyły się w

Bydgoszczy przez dwa dni, t. j. 2. i 3. marca, a

uczestniczyło w nich 53 członków poszczegól­
nych towarzystw okręgu tutejszego. Wszyst.kie
tow’arzystwa bydgoskie były zastąpione. Obec­
nymi byli na wykładach również księża-patro-
ni, lub ich zastępcy.

O potrzebie oświaty wśród warstw’ ludowych
j o tem, jak kierow’ać należy zebraniami, pou­
czał zebranych sekretarz jeneralny Związku
Ks. Michałow’icz, z Poznania. Jak zarządy po­
winny pracow’ać i o tem, jakie są obowiązki
każdego z członków wobec organizacji, nauczał

p. Ciepłuch, delegat z Poznania. Nad kwestją
robotniczą w Polsce i zadaniami uświadomio­
nych pracowników społecznych na terenie tu­
tejszym, gdzie w ostatnim czasie socjalizm za

puścił korzenie, - zastanawiał się w referacie
swoim znakomity znawca chrześcijańskiego ru­
chu Społecznego ks. redaktor Kozłowski z Po­
znania. Po każdym wykładzie była ożywiona
dyskusja, w której kursiści rozszerzali swój za­
kres wiedzy i potwierdzali to, co przed chwilą
usłyszeli. Przy omawianiu spraw ściśle organi
zaoyjnych, podano zebranym do wiadomości,
że wszystkie towarzystwa robotnicze w archi­

di;ecezji gnieżnieósko-poznańskiej podzielono
na 21 okręgów, przez co pracę im znacznie u-

łatwiano.
O działalności okręgu bydgoskiego szczegó­

łowo referował prezes p. Jan Cywiński; poru­
szono przytem potrzebę utworzenia u nas o-

Sobnego okręgu wiejskiego, w którym to celu

odbędzie się zebranie zainteresowanych z po
wiatu bydgoskiego dziś (w poniedziałek) wie­
czorem o godz. I-mej w, Ognisku.

— Popierajcie nGazeię Olsztyńską".
W jakich warunkach wychodzi i pracu­
je prasa polska na byłych terenach ple­
biscytowych nie potrzebujemy dowo­
dzić, gdyż sytuację tg, znamy z własne­
go doświadczenia. W nierównie cięż­
kim położeni,u znajduje się wychodzącą
do dziś w Olsztynie ,,Gazeta Olsztyńska"
która służy ku obronie praw nękanych
przez hakatyzm naszych braci na War-

mji i Mazurach. Szczególniej polecamy
uwadze O. K. Z,, która to organizacja
przyczynić się może do ulżenia niedoli

borykającemu eię z brakami pismu pol­
skiemu, a tak wytrwale walczącemu o

prawdę polskg,. Prenumerata ,,Gazety
Olsztyńskiej’1, wychodzącej codziennie
z ciekawemi dodatkami tygodftiowemi
wynosi miesięcznie w Polsce 3 zł, które

wpłacać można na konto tego wydaw­
nictwa w Banku Dyskontowym Byd­
goszcz

’

.... j,.

— Otwarcie wystawy przeciwgazo­
wej, W niedzielę wczorajszy o godz. 5 -tej
po południu nastąpiło otwarcie wystawy
przeciwgazowej w sali Resursy Kupiec­
kiej przy ul. Jagiellońskiej (dawniej Tro-
cadero). Przed właściwem otwarciem X.
wik. Jachecki po stosownem przemówie­
niu dokonał poświęcenia wystawy, po-
czem przemówił prezes komitetu p. inż.
Stecewicz, a ze strony wojskowości p.
gen. Thommee. Przemówienie wygłosił
także p. adwokat dr, Potocki jako prezes
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, po­
czem orkiestra zagrała .,Nie rzucim zie­
mi54.

Wszyscy mówcy zwracali uwagę na

okropności wojny, jaka nas w przyszło­
ści czekać może, a w której główny rolę
odegrają gazy trujyee i żryce. Na tę e-

wentuainość musimy być przygotowani,
bo inaczej bomby gazowe, rzucane przez
lotników’-, mogę, wyniszczyć nietylko woj­
ską, ale również ludność cywilny. Trze­
ba ,więc zaznajamiać się ze środkami o-

Zjazd Poznafiskiego Towarzystwa nauczycieli
.

’

szkół średnich i wyższych.
(W Bydgoszczy dnia 7 I 8 marca 1925 r. w auli gimnazjum klasycznego.)
Sobotnie posiedzenie zagaił prezes

Okręgu Poznańskiego p. Ślebodziński,
witając delegatów i gości, poczem w

charakterze gospodarza przemawiał
prezes bydgoskiego Koła T. N . S. W. p .

Wolk-Łaniewski.
Ze strony zaproszonych gości padło

wiele serdecznie brzmiycych słów po­
witalnych, pełnych zachęty dla nauczy­
cielstwa do tak ważnej pracy kultural­
no- oświatowej i pedagogicznej. Głos
zabierali kolejno: p. radca Rychlicki w

zastępstwie kuratora p. Chrzanowskie­
go który osobno przesłał telegram z

życzeniami, następnie ks. dziekan Putz,
prezes Rady miejskiej p. Janicki, w’ice­
prezydent miasta p. Chmielarski, gen.
Thommee, dr. Garbowski, prezes Tow.

przyrodników im. Kopernika, dr. Szy­
mański, jako delegat Zw. Obrony Kre­
sów Zachodn. prezes Zw. naucz, szkół

powszechnych p, Bayer, prezes Tow.
urzędników państw/, p. Zwierzchowski
i prezes Tow. urzędn. komunalnych p.
Czarnecki.

Posiedzeniu przewodniczył p. Ślebo­
dziński, który obszernie referował przy­
szłą szkołę średnią w Polsce w czterech

głównych punktach: 1. jedność szkolni­
ctwa (stosunek szkół pow’szechnych ew.

wydziałowych do szkół średnich), 2. i -

lość łat nauki w szk. powszechnej i

gimn. łącznie, 3. rozpow’szechnianie
szkół zawodow’ych, 4. istota bytu gimn.
klasycznego.

W drugiej części zastępstwo prze­
wodniczącego objął p. Odroń. W dy­
skusji nad powyższemi punktami za­
znaczył kol. Zbierski, że sprzeciwia się
projektow’i rządowemu, mającemu na

eełu uszczuplenie trzech klas niższych
szkoły średniej na korzyść szkoły po­
wszechnej, popierając swe wywody
brakiem narazie sił nauc,zycielskich w

szkołach powszechnych i tem, że po­
dobny eksperyment nie przyjął się pra­
wie w żadnem państwie europejskiem.

Kol. Skulski podnosi znaczenie szkół

zawodowych, których me należy spy­
chać do rzędu szkół niższych, gdyż to

odstręcza społeczeństwo od posyłania
dzieci do szkół zawodowych. Kol.
Wołk-Łaniewski ostrzega przed zbytnią
liczbą gimnazjów klasycznych, a kol.
Łuczewski przeciwnie obaw’ia się wy­
marcia tego typu szkoły średniej, jeśli
nie będzie się dbać o tworzenie ich w

tych ziemiach, gdzie ich prawie dotych­
czas nie było, t. j . w byłym zaborze ro­
syjskim.

Następnego ranka po nabożeństwie
w kościele Klarysek (śpiewał potrójny
kwartet Echa) odczytał sekretarz kol.
Stankiewicz kilka telegramów, poczem
prezes p. Ślebodziński przedłożył spra­
wozdanie z działalności Zarządu Okrę­
gowego akcentując zyski z pracy Kół

tego Okręgu i ich spraw-ność. Następ­
nie odczytał sprawozdanie sekretarz;
okazało się, że nasz Okręg posiada 22
Koła, z których Bydgoszcz co do ilości
członków’ zajmuje drugie miejsce;
członków wszystkich kół jest 672.

Kol. Molenda przedkłada spraw;o­
zdanie jako skarbnik i kierownik biu­
ra; następnie imieniem Komisji rew’i­
zyjnej kol. Orłowski stawia wniosek o

udzielenie Zarządowi absolutorium.

W dyskusji dalszej wyłoniła się w’a­
żna sprawa dotycząca funduszu ,po­
śmiertnego, który bardzo gorąco za­
aprobow’ano, tudzież niedostatecznie
dla braku czasu omów’iona kwestia

w’pływów T. N. S. V/. na terenie parl.a­
mentarnym. Wśród tego załagodzono
też bolączkę wynikłą z niejasno posta­
wionej kwestji gimn. im, Tomasza Za­
na w Poznaniu.

Po udzieleniu Zarządow-i absolutor­
ium zgłosił kol. Gaweł wniosek, który
dla ważności przytaczam w dosłownem
brzmieniu:

,,Wobec urzędowych wiadomości,
stwierdzając, podjęte już zabiegi rządu
niemieckiego w sprawie rewizji wscho­
dnich granic Niemiec, tem samem pod-
waaeaie prawesBOsnsśaś Traktatu Wer­
salskiego, zjednoczone Okręgowe T. N,
S. W. dzielnicy wielkopolskiej obradu­
jące w :Bydgoszczy, za"kłada stanowczy
protest przeciw zakusom niemieckim,
naruszającym pokój światowy, i zwraca

się de Min, spraw zagr. i Rządu polskie­
go z gorącą prośbą, by, opierając się na

prawomocnośei Traktatu Wersalskie­
go. wsze!Memi siłami przeciwstawili
się bezczelnym uroszczeniom niemiec­
kim. Ze swej strony nauczycielstwo
polskie szkół średnich Ziem zachodnich
oświadcza, że wsaelkiemi sposobami
starć si,ę będzie, aby uroszczeisia nie­
mieckie jak najszybciej pozbawione zo­
stały nawet pozorów pretensyj do pol­
skich Ziem -zachodnich, objętych gra­
nicami Rzeczypospolitej polskiej."

Wniosek powyższy oklaskiwano dłu­
go i gorąco. Następnie uchwalono wnio­
ski inne, z których najważniejszy wnio­
sek o zachowanie i kultywowanie gim­
nazjów klasycznych, na których w’a­
żność kulturalną i tradycyjną zgodzili
się wszyscy obecni delegaci Kół z na­
stępujących miast: Poznań, Bydgoszcz,
Gniezno, Inowrocław, Gostyń, Kroto­
szyn, Leszno, Koźmin, Ostrów, Plesze-
wo, Śrem. Szamotuły, Trzemes.zno,
Września i Wolsztyn.

Wybory do Zarządu, Komisji rewi­
zyjnej i Komisji rozjemczej, przedsta­
wiają się następująco:

Prezes: kol. Odroń, wicepr. Ślebo­
dziński; sekretarze: p. Stankiewicz i p.
Hoppówna; skarbnik: p. Suchcic.

Członkowie Zarządu Okręgowego:
PP. Dzierżyński, Słomińska, Klusz-

kowski (wszyscy z Poznania), nadto
Wowczak (Leszno), Flis (Gostyń), Gru-
dniewicz (Gniezno), Nosal (Bydgoszcz),
Adamczyk (Inow’rocław), Kulczycki
(Płeszewo). Zastępcy: (z Poznania):
Zimmermanówna, Ligocki, Waga; —

Gaw’eł (Leszno), Zbierski (Ostrów), !Skal­
ski (Bydgoszcz).

Komisja rewizyjna (z Poznania):
Orłowski, Molenda, Węgrzynow’icz;. —

Nowaczkiewicz (Krotoszyn), Eustachie-
w’icz (?).

Komisja rozjemcza (z Poznania):
Tarnow’ski, Aleksandrowicz,. Jaworski;
— Kisielewski (Rogoźno), Lusiewicz
Trzemeszno), ks. Skomorowski (Szamo­
tuły). z

Obrady zakończono o godz. 12 .45.

brony przeciw’ temu strasznemu niebez­
pieczeństwu. A poniew’aż państwo samo

nie może podołać ogromowi zadań, więc;
potrzeba koniecznie, aby społeczeństwo’
pośpieszyło rządowi z pomocą i inicjał
tywą.

Przekonanie społeczeństw’a o tej po­
trzebie jest właśnie zadaniem wystawy/
która w całym szeregu eksponatów i ta-
blic unaocznia metody walki gazowej J

obrony. W dniu dzisiejszym wystawa
uzupełniona będzie łicznemi okazami
broni. Pozatem odbywać się będą wy­
kłady o walce gazowej, z któiych pierw­
szy wygłosił wczoraj p. por. Bartel, speć
cjalista od gazow’nictw’a.

— Zebranie Tow. Kupców Detalistów
branży spożywczej, które odbyło się dnia
5. marca przy udziale około -60 członków
miało przebieg zwykły. Prezes p. Świniarski
przedstawił zebranym projekt połączenia
wszystkich podobnych towarzystw w jedne,
w celu zorganizowania ;jednego, silnego
związku na wzór Związku Tow. KupoJw
na obwód nadnotócki. Potrzebę takiej,
organizacji uzasadniało kilku mówców’, do­
dając przytem, że kupcy branży detalicznej;
nie mają znikąd pomocy, a Bydgoskie Tow.

Kupców’ już wcale o niech nie dba ... Innego
zdania był p. Trofas, twierdząc, że łączenie
się z Poznaniem jest bezcelowem. ponieważ
Bydgoszcz ma silniejszą organizacje liczącą
około 130 członków, podczas gdy Poznań!
ma dopiero 40 zorganizowanych.

Kwestja importu czekolady z Gdańska
(5 wagonów) wywołała szeroką dyskusje,
oraz słuszne twierdzenia, że wyrób polski
jest tańszy i lepszy, a sprowadza się cze­
kolad§ z Gdańska tylko dla tego, ponieważ
konsumenci przeważnie żądają tych wyrobów’.
A więc wina leży tylko po stronie konsu-
mentów a nie kupców.

- ,,Tancerka r miłości", prześliczna, bar-,
dzo melodyjna 3-aktowa operetka, kompozycji
V/. Winterfelda, wchodzi w środę, bieżącego tyt
godnia na repertuar tut. Teatru Miejskiego,

Rzecz ta, tryskająca humorfem, wyposażona
w przepiękną muzykę, wystawę i pomysłowe,
wielce atrakcyjne ewolucje baletowe, zapewnia
w’idzowi ogromnie wiele emocji, i wesołej za­
bawy. Zamieszczając na lamach pisma naszego
te zachęcające wyrazy, mimo naszego opo­
zycyjnego stanowiska w’obec kierownictwa tut.!

sceny miejskiej czynimy to, co wyraźnie pod,­
kreślamy, wyłącznie dla szanownego autora

powyższej operetki, dla którego talentu l za­
sług pedagogicznych na tutejszym gruncie je­
steśmy z calem uznaniem. Trzy pierwsze przed­
stawienia dyryguje sam autor dyr. Winterfeld,

— Kino ,,Kristal" zawiadamia, iż ,,Miasto
rozkoszy" oraz świetna farsa z Patem i Pata,
chonem idzie dziś po raz ostatni. Publiczność,
która lubi żywą akcję zamiast nudnej ciągoty,,
choćby najgłośniej reklamowanej, niech się i-
dzie przekonać — do Kristalu.

-Kurs dla Towarzystwa Młodzieży Polskiej.
W dniu wczorajszym, na sali restauracji 3. Ma­
ja odbył się poprzedzony uroczystą mszą św
w kościele Serca Jezusowego kurs dla człon,
ków zarządów Towarzystw Młodzieży Polskiej,
Jako referenci przybyli z Poznania: Ks. Jarosz

generalny sekretarz T. M. P . oraz kierownii

związkowy wychow’ania fizycznego porucznik
p. Maanan. Przew’odniczący p. Bąk otworzy!
kurs w obecności blisko 100 delegatów, repre
zentująeych Bydgoszcz, Koronowo, Rynarzewo
Osielsk, Podgórz, Sadki, Solec, Ślesin, Łabiszyn
Kcynię, Miasteczko i wiole innych kół. Ks. Ja
rosz w dłuższym referacie omówił sprawy tyczą
ce się towarzystw, oraz jak należy prowadzi(
zebrania, jakie na nich poruszać sprawy i jak1
powinien być zarząd. Porucznik Maxman wy
kładal o wychowanu fizycznem. Nad oboma re

feratami w’ywiązała się dyskusja, podczas któ-

rej wy!jaśnień udzielali prelegenci.

— Odczyt naukowo-fachowy w kinie, Prze­
mysł amerykański, ten najwięcej z pośród in

nych świata, pracujący intensywnie, stale dąży
do uproszczeń i udoskonaleń w pracy nietyl­
ko ręcznie wykonywanej, ale i za pomocą ma­
chin, konstruowanych coraz przemysłowifej.
Prócz tego w swych badaniarh nad materiała­
mi pomocniczemi czyli surowcami, amerykań­
scy przemysłowcy dochodzą do wyników wprost
nieoczekiw’anych, pie mówiąc o wyzyskiwaniu
z nale-żytem powodzeniem przyrody i natui-y.
Z odczytu wczorajszego, ilustrowanego obra­
zami w kinie Kristal, w’łaśnie dowiedzieliśmy
się,comożenaiuai r- i o ,,/.ość. Uwraz
ten przedstawiał cały przebieg fabrykacji tarcz

śaiernikowych, w zakła,dach położonych nad.

wodospadem Niagary, którego siłę przemysłow­
cy w Stanach Z,jednoczonych Ameiyki Północ­
nej zużyli do swoich fabryk. Tarcze ściernikowa
są t, zw’, karborundowe i aloxitowe. Tak pierw­
sze, jak drugie, wyrabiane są z małą tylko ró­
żnicą z je-.ej i tej samej mieszaniny: węgla, so­
li, piasku i trocin drzewnych, mieszaninę tą roz,

tapiają, z czego otrzymują w następstw’ie stop,
w kształcie szklistych brył, te znów rozbijają,
kruszą i mielą na piasek, ostatni zaś nasypują
w formy, i prasują, obtaczają nadając kształ­
ty potrzebne i wielkość, poczem już wypalają w

piecach po 30 godzin. Tak powstajg. płyt-y . kar-.
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borundowe i alositowe, które w przemyśle a-

merykańskim i zagranicznym wprowadziły for­
malny przewrót. Znalazły one zastosowanie w

przemyśle automobilowym, traktorowym, i przy
budowie aeroplanów, niemniejsze zastosowanie

mają tarcze karborundowe o kształcie kół, płyt,
wałków, i wałów, maleńkich nawet krążków
w przemyśle szklarskim, w druku tapet, w fa­
brykacji lalek, w budowie wa,nien i wagonów,
a używane są one do przerzynania bloków gra­
nitowych, obtaczania części metalowych, szli­
fowania i wyrzynaiua, alozitowe zaś tarcze do

wygładzania i polerowania. Podziwialiśmy na

obrazie np. z jaką łatwością tarcza karborun-
dowa przerzyna blok granitowy, obtacza koła

wagonowe, szlifu!ję wanny, toczy części metalo
we do najściślejszych rozmiarów7, wygładza
pudła do samochodów, szlifuje kulki i lustra, i

jak za pomocą aloxitowych krążków wyrzynaią
wzory w kryształach;, używają ich nawet den­
tyści. Tarcze ściernikowe więc powinny znalesć
i u nas szerokie zastosowanie w przemyśle.
Wyrabiane one są szybko, tanim sposobem, i
masowo, co daje możnść dostarczenia rynkom
zapotrzebowania nietylk kraju, ale zagranicą.
Sam proces wyrabiania tarcz i ich zastosowanie
godne są zobaczenia, a dla sfer przemysłowo-
rzemieślniczyrh niezmiernie ciekawe To też

staraniem Państwowej Szkoły Przemysłowej
pokaz tej fabrykacji będzie powtórzony w Środę
11. marca rb. o godz. 4 popoł. w kinie Kri s(al,
Tekst i objaśnienia wygłosi jak na poprzednim
odczycie p, inź. Tauchert, zwięźle i dostępnie
’dla każdego.

- Nie rzucać odpadków z pomarańczy na

chodniki. Pomimo ciągłych nawoływań i próśb
aby nie rzucano ogryzków owoców na chodni­
ki, obecnie znowu daje się zauważyć co krok
niemal porzucone przez niechlujne jednostki
odpadki z pomarańczy, na którą nadeptał w so­
botę przy Wełnianym Rynku jakiś inwalida,
i runął na ziemię jak długi, tłukąc się dotkliw-ie
gdyż nie mógł się skutkiem poślizgnięcia pod­
nieść o własnych siłach. Nie rzucajcie więc
ogryzków z pomarańczy na chodniki!

— Biały Tydzień w firmie Berber przy ul.

Gdańskiej 38, róg Cieszkowskiego, na ogólne
’życzenie klienteli, która nie zdołała" dostatecz­
nie zaopatrzyć się w białe towary, został prze­
dłużony do dnia 18. bm.

Baczność, Chrz. Zjedn. Zawodowe. Wzywa
kię wszystkich członków do licznego wzięcia u-

działu w dzisiejszym wiecu ,,Rozw-oju".
Sekretariat,

Otwarcie Giełdy Drzewnej
w Bydgoszczy.

k ’Ja!? nam komunikuie Sekretariat G?eł-
dv Drzewne} w Bydgoszczy nastaDi uro­
czyste otwarcie G:efdy w dniu 28 marca

br. W uroczystości wezmą udział obok
członków Giełdy przedstawiciele władz
I społeczeństwa.

Zebrania g:iełdowe, na których doko­
nywane będą transakcje, odbywać sie beda
w czwartek każdego tygodnia o godzinie
12-tej w południe.

Pokwitowanie.

500 złotych wyznaczone przez fabrykę
,,Karbid” a wręczone mi przez p. starostę
^Niesiołowskiego na Czytelnie ludowe Otrzy­
małem wypłacone, z czego publicznie z po­
dziękowaniem kwituję.

Komitet T. C . L. ca powiat bydgoski.
(—) X. Paluchowski.

U’waga: Ponieważ zakładamy w po­
wiecie 10 nowych bibliotek (5 już założo­
nych i to: w Mąkowarsku, W. Łąsku, By-
szewie, Żołędowie i Osie!sku) prosimy o

,(ła!sze składki. Głównym kasjerem powia­
’towym jest p. J. Parzysz w Bydgoszczy,
Starostwo

67.
Z czterech sylab się składa dzisiejsza szarada.

Posłuchaj-że czytelniku! Zabierz się do pracy,
Pomyślności Tobie życzy — nieznany Pankra­

(cy.
Pomnóż mendel cztery razy — druga trzecia

(będzie,
Draga - pierwsza zwierzą — w Polsce spot­

(kasz wszędzie
Czwartą znajdziesz w nekrologu na samym

(początku,
Wreszcie całość — nazwę poda cichego zakąt­

(ku.
Miejsce wszystkim dobrze znane, Polakowi

(drogie,
Tam po trudach i mozołach spędzisz chwile

(błogie.
68.

Z jednej strony rzecz niemiła,
Wszak to wszyscy mi przyznacie,
Z drugiej za to dobra była,
Tak kieliszku, jak w herbacie.

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli:,
nr. 65: turnieje, nr. 66: kostur.

Ses.

Trafne rozwiązanie nadesłali:
Z Bydgoszczy:

St. Bendiżanka, E. Białkowski, G. Białko­
wska, Barciński, F. Czerniak, B. Po?zych,
H. Tomalak. ,T. Filipiak, B. Madaj, S. Mada-

jówna, Andruszkiewicz, H, Rat°-icza,kówna,
R. Szumiński, B. Smolarek, E. Strzyżewski,
A. Cbmielecki. M Domagalska, L Kasprowi-
czówna, J. Mazur, E. Pajyga, St. Czćrne-ki .

A. Krużewska, F. Łepek, E. Kujek. Fr. S’wczak,
Z. Brykalska, A. Wypijewskki. Z . Cst-owski,
W. Rux, Z. Markowicz, W. Niewiarowski, T.
Goncerzewiczówna, Z. Krużewski, M. Kępiński,
M. Brzozowska, M. Piotrowski, M. Kaszubo-
wski, L. Harendarski, 3. Godek, St. Matejan-
ka. E, LipcZyński, M. Jelińska, F. Kocerka,
B. Jankowski, W. Lamenska, St. Szuhako-
wska, L. Krużewski, L’. Kudlicki, I. Niemc-ze-

wiczówna, W. Zakrzewski, A. Filipiak, L, Ko­
cerka, T. Brzozowski, H. Kulokówna, G. Kowal
ska, E. Gil, Wł. i St. Kulok, L Smolarek,
Z. Szumiński, G. Filipiak, E. Kinder, R, Lip-
czyński, Z. Ułłowicz, M. Czerwiecki. W. Cyc-
kowski, M. Doberszteinówna, A. Ciapka, F,
Kocikowska^ T. Klieneder, F. Zgubieński. E.
i A. Adamczewscy, A. Dobarrteinówna, F.
Niemczewski, W. Królówna. E. Niemczewska,
C. Dulka, t,. Cybulski, ,T, Włodąrczykówiia, W

Nalaszek, Z. Kostujakówna, Ł. Marcinkowska,
Marczewski, J. Dpbersfein, C. Adamski. Jan
Doberstein, l,. Orkiszewśka, A. Kucbarzewski,
J. Grathówna, St. Goncerzewicz, F. Kudliń­
ski, W. Królik, A. Sznajdrow ki, Z. M?S’ał,
A. Timler, R. Musiałówna, J. -Zaręba, W. Mil-
chert, G. Hapkówna, J. Brocka, Fr. Gałkowski,
K. Witkowski, K. Pasterski, Z Timler, M.

Wojcikicwicz, M. Arndt, II. Łepekówna, W.
Zbychowśki. L. Kitowska, Fr. Kryszak, J. Lu-

tostańska, H. Derucka, W. Pasterska, K. Pału-
bicki, A. Arndt, I. I,eciejewska, E. Arndt, Z.

Jagielski, T. Lenckowski, J. Sewerynowa, F.

Ryszewski, E. Talkowska, I. Szpakowski, H.

Pałubieki, E, Tarczyńska, J. Kinder, L. Łene-
kówna, Z. Kostujakówna, A. I,issówna, C. Pie­
chowska, C. Karasiówna, E. Niemczewska, H

Wojciechowska, A. Pierzyńska, W. Hęciak,
H. Wojciechowska, M, Wojciechowska, E. Tal-
kowski, J. Ułlowiczówna, K. Mazur, J, Żołąd-
kiewicz, H, Begierówna, L. Krużewski, Z. Pa­
pierowska, A. Hęciakówna, L. Papierowska,
H. Kuśnierzówna, B. Pasternak, I. Pałicka,
J. Piechowska, J. Zaręba, W. Lewandowski,

U. Rux, A. Gackowski, K. Domagalska. K_ Po­
korska, F. Chudziński, Z. Pokorski, A. Rako­
wski, Kl. Borus, Z. Kaliszewski, G. Jagła. H;
i T. Arendt, M. Jarocka, H. Fleszar, Jabczynskt
Szankowski, J. Żurawicz, J. Kryska, ,W. Pio
ciniakówna, W. Gółkowska, J. Talkdwskb Tc

Wojciechowski, M. Ziółkówna, St. Ziółkówi a,
E. Szatkowska, E. Skórczówna, J. Dajasowna,
St. Płośzyńska, P. Krugerówna, Z. Wojciecho­
wska, J. Dojasówna. J . Dorożyńska, M. Romań­
ska, U. i S. Nowakowskie. J. Płoszynska, L.

Krugerówna, J. Wrześniewska, E. Jarocki, C.

Zawadzka, A. Wojciechowski, St. Wojciecho-
wski, E. Kaczm,arek, W. Gostaóski, A. Gruse,
T. Przybylski, H. Kurkerew:cz, W. Kurkere-

wicz, C. Piechowska, T. Arndt,. E. Adamcze­
wski, E. Cyrankiewicz, Z. Vollmullerówna,
I. Łysiakówna, J. Raczkowski, J. Sztenclowna,
H. Rychwalska, F. Gruse, J. Arndt. H. Gilówna,
T. Porzychówna, M. Gili, H. Michalski, S. Kaw

czyński, P. Hęciak, Z. Wojciechów ka, P. Kru­
gerówna, B. Przybylski, J. Ermanowicz, Z.
Gummer, D. Bedesnik, J. Pasternakówna, S.
Ułłokicz. E. Goncerzewicz, W. Wolcikiewicz,
E, Szpakowski, M. Ryszewska, W. Karlińska.
J. Leppertówna. J . Hmielarska, Z. Gotw?ldó-
wna, K. Gotwaldówna, F Gackowski, E, Beder

nik, J. Bedernik. J. Majerowicz, J. Lewando­
wska. K, Turecka, T, Krawczyński, Z. Lona-

towska, E. Niemczewski. H . Kulczyńska, St.
Jurkówna, H. Raszejanka, J. Napierała, A.

Muller, Z. Orłowiezówna. S, Borkiswiczówna,
W. Turecki, L. Banaszakówna, W. Adamciów-
na, R. Tarkowska, K. Niemczewski, K. Góra-

lewska, Z. Janaszak, Z. Majka H. Lissówna,
J. Konieczka, S. Kuliński. K . Siarkowski, Ł.
Siarkowska, St. Kłosowska, B. Siarkowski,
P. Motylewska, E. Lis, J. Kufelówna, G. Lewan
dowska, P. Wojciechowski, S. Nehrynżanka,
H. Imbs.

- Z prowincji:
B. Radowski — Unisław, L. Hubcher —

Miedzyń, F. Kwaśniewski — Miedzyń, J. Kwaś­
niewska — Miedzyń, Fr. Giebartowski —

Skulsk, R. Gurtowska — Dąbrowa, G. Nowac­
ka — Dąbrowa. K Szulc — Ryuarzew’O, A. Gur-
towski — Dąbrowa, J. Dylewski — Unisław,
J. Zielińska -- Fordon, K. Dylewski — Unis­
ław, P. Rosiński — Fordon. P. Winter — For­
don, R. Dylewska — Unisław, H. Brossówna
— Fordon, F. Gutowski - Dąbrowa, A. Szraj-
berówna - Fordon, G. Winterówna — Fordon,
A. Szrajber - Fordon, J. Nowicki — Dąbrowa,
W, Kolas — Inorwocław, K. Buszek — Szary
Kietrz, L Mąka, — Ślesin, H. Radomska — Uni­
sław, H. Ziółkowski — Fordon, A. Kozempa -

Fordon, St. Brzeziński — Rudy, J. Ziółkowska,
- -r Fordon, St. Zaremba — Lucim, A. Porzy­
chówna — Osielsk, Ł, Dąbrowski — Dąbrowa,
St. Dziurdziński — Gniezno, Z. Jurgielewicz —

Konin, Lech Kowalski — Skulsk, A. Bączkow­
ska — Nakło, S. Bzikówna -Nakło, B. Ma­
licki — Przylęki, M. Tenbertówna - Kcynia,
Z. Witkowska — Unis’^tw, Cz. Witkowska —

Unisław, Bączkowski — Nakło.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) Irena Kasprowiezówna, Bydgoszcz, ul.

Sienkiewicza 57, (Wanda Młodnicka, ,,Trupa Ca-
valetti i inne powiastki").

2) Elżbieta Tarczyńska, Bydgoszcz, ul. Glin­
ki nr. 53, (Władysław Umiński ,,W puszczach
Kanady").

3) St. Brzeziński, Rudy koło Rynarzewa,
pow. szubiński, (Walerja Szalay-Groełe ,,W
orłem gnieździe".)

RUCH OBCYCH.

W dniu 8. bm. przyjechali do Bydgoszczy
i stanęli w Hotelu pod Orłem:

Prof. Machlewski i prof. Roj — z War­
szawy, Wiza Zygmunt, profesorowie: Orłowski,
Huss, Odroń, Stankiewicz. Rosochowicz, Wo-
roczak, Wacheł i Michałkiewicz — z Poznania,
starosta Baliński —ze Strzelna. Kulczyński —

Pleszew, Zbierski - Ostrów7, Małek — Wol­
sztyn, Adamczak — Inowrocław, Dr. Nikolski
- Szydłowiee, Inż. Kapliński - Gdańsk, Lemke
- Hartowitz, Kohn -Łódź.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Koło Oficerów Kozerwy. Zebrania
plenarne odbędzie się dnia 13. marca br. O
godz. 20 w Kasynie Oficersk:em 62 pp. przy uh

-Jagiellońskiej. O liczny udział uprasza się ze

w7zględu na ważny porządek obrad. Zarząd.

(5788a) Baczność, Wilczak - Okolę.
Zebranie koła Chrzęść. Demokracji od­
będzie sie w czwartek 12 b. m. o godz. 7
wiecz. w^ domu katolickim, przy ulicy’
Miedza 2, na które wszystkich członków
i sympatyków zaprasza się. Na zebra-(
nie przybędzie referent zamiejscowy.

5710a) Towarzystwo Przemysłowe. Zebrania

plenarne z interesującym wykiadem odbędzie
się we wtorek 10 bm. o godz .8 -mej w Ognisk^
Zarząd wspólnie z wybraną komisją reorgani­
zacyjną dążą do postawienia towarzystwa na­
szego na takie stanowisko, mogące sprostać
wymaganiom zjednoczonych w niem drobnych
przemysłowców i samodzielnych rzemieślnik

ków, co ukończy się jedynie współpracą wszy­
stkich członków. Szanownych członków wzywa­
my w tym celu do łączenia się z zarządem,
przez przybywane na zebrania, ażeby tem za­
dokumentować swą obow’iązkowość przy rea­
lizowaniu przyjętych na siebie przepisów na­
szych ustaw mówiących o obowiązkach człon­
ków.

Przez dokładną rejestrację i spisy na zebra,
niacb będzie zarząd w mocy stw’ierdzić oniesza-

łyph i skre=lić ich z listy członków. Zarząd.

5811a) Baczność oddział Cykliełek Bydgos­
kiego Towarzystwa Cyklistów Zebranie odbę­
dzie się we wtorek, dnia 10. hm. w lokalu Pa-
tzera o godz. 7i’2. Sportsmenki naszego sportu
bardzo mile widziąne. Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (AW.) z dnia 7. 3.
-oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zh-do zł.
Zvto ................................................... 32,50-34,50
jęczmień browarny ........ 27,00—29T0
Maka żvtnia 65°ó wł. worka .... —49 50
Maka żvtma 7O°|o z workami .... 44 .50-46,50
Maka nszenna 65o/° wł. worka . . 58,00—61,00
f)soa żytnia ............ 20.50—
Pszenica ........... .................. ... 39,00-4t.0fl
Owies .............. 29,00-30,00
Ośna pszenna ................................. 21,00—
Ziemniaki jad. rychłe .......

—

Ziemniaki fabryczne.................. ... 4 90—
Łubin n-ebieski .......... 10.00-12.00
Łubin żółty ............ 13 00-15,00
Groch ooiny ............ 21,00—24.00
Groch vikt. ............ 30 OO—34.00
Seradela nowa ........... .... ... 14X0-16.00
Płatki ziemn....................... ... 22,00-23 00
Koniczyna czerwona ....... 16 ,00-230,00
Koniczyna szwedzka ........ 100.00-130,90,

Ziemniaki nrzv st. nadgr. i jęczmień w wy”’
boro, gatunkach ponad notowania.

Usncsob,enie stałe.

§TA ^4 POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienit
oowietrzfi

- -"’i -,,n-. V

temp.
’IOW

:C
żarho

\ leruuek
szybkość!wiatru

;nptr na sek

3. 3. poł. 41,9 5,8 5 W.6.2

8. 3. 9 wiecz. 40,3 2,5 6 W. 6.0

9.3.7rano 43.0 1,3 6 Ś.W.6.0

Temperatura doby ubiegłej: średnia 3,4 najwyż­
sza + 7,4 naimższa — 0,7 Wysokość opadu 4,1

Odpowiedzi RediskciL

Toruńska 8. Niestety mieszkanie musi Pan

opróżnić. Tak określa ustawa. Na niesumięn- .

nych gospodarzy i lokatorów niema środka.

Z. F. Bez wymienienia lokalu opublikować
faktu nie możemy.

c,Nowości”

Początek przedstawień:
codziennie o g. 6SJ i SF’. najmonumentaJniejszy fi im świata w dwóch kinach w ,,riOWOŚCI” i w ,,LIBERTY".

,,Liberty”
Początek przedstawień:
codziennie o g. 6S0 i 81S.

Pa. wapno

w kawałkach nadeszło i poleca
J. PIETSGHMANN sbós

Srudziądzka 8. Telefon 82.

Litografa
na stał(ł i dobrze płatną posadg,
poszukuje zakład graficzny

J.Guździeiewski:
Poznań, u!ka Wielka 2S. 5866

przyjmie Bydgoska Fabryka Maszyn
M. LSłmert Śp. Akc.

Zgłaszać się do kantoru przy ul Jene­
rała Bema nr. 10 w godz. od 11—2. ^77

. Rutynowanej siły książkowej
nieugiętej sumiennej i s rawiedl wej, poszukuj(
rewizor ks ąż owv, jako współpracownika prz\
ustalonym udziale w hcnorarjum. Propozycje
uprasza się skierować pod 5687 do biura ogłoszeń
C. B. ,,EXPRESS", Bydgoszcz, Jagiellońska 46/47..

Dobrze zaprowadzony

Sfeł(Ml

itGlGniams-sooży^czy
z mieszkaniem zaraz na

sprzedaż, Do przejęcia
towarów z urządzeniem
potrzeba ca. 3o00 zł. Of.

ood ,,S.KS"djbiuia
ogłoszeń ,,PAR1, Byd
goszcz, Dworcowa 72.

(5816

Najlepszym
organem ogłoszę- ss

S_ niowem Jest

uo iSdisBig(
łgloszeń nadchodzi

na jednorazowe
ogłoszenie one.

3SS

SiSJ
wa



Nr. 5^. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 10. 3. 1925. Sir. 7.

Z powodu nieoczelliwanego powodzenia podczas ,,’Białego Tygodaiałt a jednocześnie na życzenie wielu klientów, którzy
z powodu wyczerpania zapasów nie zdążyli nabyć białych towarów,

przedłużam nieodwołalnie ,,Biały Tydzień do dnia 18-go b. m.

Mowy większy transport białych towarów znów nadszedł. W innych oddziałach również do tegoż dnia znacxnSe zniżone ceny.

Bezwarunkowa rzetelność. — Wielki wybór. — Uprzejma obsługa. 5862

KABEWS1 ff ERB ER magazyn bławatów

hiapisowv wiersz tłusty 28 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cvtr j= 1 słowo,
i,w,z.a - uazde stanowi 1 słowo.

BBOBHE CtmOSZEM!A
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na min. o 109 % drożej.

Ola Doszukujących posady 50 °/e zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. S.taj

przed południem.

Najtaniej
kupnie się meble, obu­
wie, garderobę i różne­
go rodżaju rzeczy uży
wanych w dóbr, stan p.

Pomors’ka 6. (2937
:

W7 ha uis
przyjmuję garderobę, o-

buwie i wszelkiego ro-

rizaiu rzeczy. Meble za

kupuję za gotówkę
Swendrak. Pomorska 6.

2)38

Akuszerka
przyjmuie zamówień a

udziela porady Ossoliń
skich li X piętro. (5511

Pralnia
i prasownia. Bielizna
będzie tanio i czysto
prana i na świeżem po
wietrzu suszona Na ży­
czenie przychodzę po
takow-ę w dom. Okolę
Chełmińska 21 (5947

iirawcotra

poleca się po za dom
Adres w Dziea. Bydg

(5854

IF kaidym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S.Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankegu
nr. la. lei. 885. (3978

120 mórg
pszennej ziemi, łąki 40
tasu grubego 8. dom 8
pokoi, duży ogród ow’o­
cowy, budynki dobre
inwentarz żywy i mart
wv kompletny, blisko
stacji i miasta, prywat­
ne, 22.000 zl. Dworco­
wa 80, Piasecki. Odpo­
wiedź 1 zt.

30 mórg
prywatne, inwentarz ży­
wy i martwy komplet­
ny, bez długu, blisko
stacji, 10.000 zł. 45 mrg.
prywatne, budynki do
bre. Inwentarz żywy i
martwy kompletny, bli­
sko stacji. 7 .000 zł. Pia­
secki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 zł.

Majątek
810 mórg musi być za­
raz sprzedany z powodu
wyjazdu za granicę, w

tem 5(1 mórg lasu 40-
letniego i łąka, ziemia
dobra żytnia. Dom no­
wy 4 pokoje z kuchnią
budynki gospodarcze w

średnim s’anie. Inwen­
tarz martwy kompletny
bez żyweg-- inwentarza.
Dla amatora bardzo do­
bre wiasne polowanie.
Odstacji8k!m,odmia
sta powiatowego 16 k(m
Hipoteka Łandschaft
4 5C0 mk. Cena 1,5 500
zł. przy wpłacie 10.000
zł., reszta na hipotekę
Zgł S Ruszkowski, ul
Herm Frankiego la
tel. 885. odpowiedź lzł.

(5741

itychmia’t 2 domki
literowe z zabudowa-
ami gospod, z ogro­
:m i ogródkami, 5 mi
it od tramwaju za 6
s -ęcy płatnych gotów

j,. Zgł. do Dz, Bydg
.d .JJom 244". 15847

PObrze
prosperująca posiadłość
kowalska z narzędziam
zaraz tanio na sprzedaż
R Arndt, Osowa Góra
nów. Bydgoszcz. (5?G4

3VO mórg
pałac w parku, ziemia
pszenna 80.000 zł. Sza­
rek Dworcowa 90 (5649

Baczność!
Mam d!a stanowczo zde­
cydowanych kupców ka­
mienice z wo!nem mie­
szkaniem i ogrodem od
2-’ 00 zł., jak również ka
mienice z interesami
na dogodnych warun

kac!i zaraz na sprzedaż
BI. wiadomość A. Suko
łi-wski, PI. Wolności 2.

(5360

Po my
wile. składy bo!onjaln-
i bławatów poleca Sza­
rek, Dworcowa 90. (5647

Łąka
12 mórg bez hipoteki
natychmiast za gotówkę
na sprzedaż. Kujawska
nr. 54. Restauracja.

(5841

Bom
I piętrowy z interesem
6 pokoi z kuchnią, elek
tryczność, wolne, Cały
dom 7 000 zl. Piasecki
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zl.

Oom
II-piętrowy, narożniko­
wy, z interesem, dużv
śnichlerz. nadaje się dla
zbożowca stajnie, szopy,
wolne 5 pokoi, 24.000 zl
Piasecki, Dwotcowa 80.
Odpowiedź 1 zl.

Bom
II-piętrowy, dwa Inte-
resa, oeródowocowy, du­
że podwórze, bez długu
wolne. Interes i 7 pokoi
10 tysięcy zl. Piasecki
Dworcowa 80. Odpo
wiedź 1 zł. x

Okazyjnie
dom na sprzedaż, sto

sowny na kolonialkęna
przedmieściu w Byd­
goszczy. ogród i stajnie,
Zgł. Michniewski, Oso
lińskich 10. (5872

Dobrze
zaprowadzony skład ko-
lonjalno s ’Ożywczy z

mieszkaniem na sprze­
daż Do przejęcia to­
warów z urządzeniem
potrzeba ća 4000 zł. Of.
pod ,,4( 00" de eksp Dz.
Bydg. (5867

Na raty
meble różne do naby-
c a jak: kanapy, leżaki
materace nakładane i
szpirale, łóżka połowę i
inne. Mazowiecka 6.

(5445

Auto
Fiat" lub ,.Aga" 6/20

świateł i startowiec, tyl­
ko nów. wóz, zaraz za

gotówkę poszukiwany.
Of. pod ,,Auto" do Dz
Bydg. (5570

Unja -Ventzki
10 akcji sprzedam. A-
dres w administrc’i Dz
Bydg. (5731a

Baczność
gospodarze! 4 dobre ko-
n e na sprzedaż. Frań
ciszek Jakubowski, ’)­
kole, Grunwaldzka 31.

(5784

Bubeltó wką
centralny kaliber, 16-kę
nową sprzedam Adres
wskaże Dz Bydg. (57R2a

Narządzia
rolnicze tanio do naby
cia Zapytać w Dzień
Bydgoskim. ’583(

Snófdz ’elnia
..Ogniwo" ma większą
ilość skrzyń drewnia­
nych na sprzedaż. Zgł
od 2.30-3 30 codzien­
nie w gmachu woiewódz
twa, Jagiellońska 21.

-5833

Kiale
żelazne łóżko dziecięce
na sprzedaż Grudziądz­
ka 3 w podwórzu. (5776

Z powodu
zwinięcia interesu pole­
cam panino i meble
wszelkiego rodzaju po
cenie zakupna- Dom
Handlowy, Śniadeckich
nr. 39. (5867

2 rowery
1 z motorem pomocni­
czym na sprzedaż Het­
mańska 26 I lewo. (5589

Wózek
ręczny 6 cenin. na sprze­
daż. Podgórze 50. Bącz-
kiewicz. (5591

1 WÓZ
roboczy na sprzedaż.
Toruńska 182. (587f

Korzysłnie
do kupienia jada!nia
dobrze utrzymana, ul.
Sowińskiego 2. (5831

2 wagony
szczapów sosnowych, 1
wagon pieńków najwię­
cej dającemu !cco sta­
cja zaiadowawcza Ka­
czory lub z lasu na

sprzedaż. Zgłosz. pod
,,Szczapy" do Dz. Bydg.

(5869

Ładne
urządzenie składowe dę-
b we na sprzedaż. ,Roz
wój", Sniadeck^h 40.

(5863

Skrzydło
czarne korzystnie do na­
bycia. Dwurcowa 95 II
ptr. (5856

Koń
dobry i wóz na spzedaż
Fordońska 9, (5840

Koń
gniady 7-letni bez ska
ży tanio na sprzedaż
t)ria 7. (5863

KUPNA

Sypialka
ciemno-sosnowa i inne
rzeczy tanio na sprze
daż. Dąbrowsiego 9 ptr.

(5945
’

LEKCJE

Zbiorowe
lekcje stenografii, księ
gowości korespondencji
rachunków, pisowni pol­
skiej it.p Bliższe szcze

góły - ul. Wysoka 10
p, Rękow’scy. (5838

Wyuczam
guzikars"twa, haftu bar
dzo prędko i daję pracę
Łokietka 26. nart, lewo

C-631

Za lekcje
poszukuję pokoju — ję­
zyk francuski," polski
metodą szybką. Zgi. do
Dz. Bydg. pod ,,Zet-A."

(5837

?SA RATY!
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Uh rani a męskfe

Płaszcze damsk;a

s= j męskie. =

Lucjan Szulc
UL Długa nr. 6§.

;2E10

Kurs kró:lu
modnej garderoby dam­
skiej 1 dziecięce! rozpo­
czyna się dn. 16. marca

ca b. r. Naucza się bra­
nia miary, rysunków i
kroju według akademic­
kiej metody. Marta
Schultz, — Bydgoszcz.
Sienkiewicza 65. (5709

??-?ażne
d!a pań! Udzielam na­
uki wykwintnego i na(
modniejsz. kroju dam­
skiego dziecięcego i bie­
lizny Teorja i prakty­
ka - czas nauki i wa­
runki dogodne. Zgł. ca

łodzienne Sienkiewicza
nr. 16 I lewo, (4587

Nauczyciela
(nie ucznia) poszukuję
d!a odbycia z chłopcem
programu 5 klasy, co­
dziennie na 2 godziny.
Of. pod ,,Godziny przed­
południowe" proszę od­
dać do Dzień. Bydg.

(5595

POSADY

Poszukują
spiesznie dostawcy ma­
sła 5 beczek tygod. Of.
składać 4 pp. Zamojskie­
go 6. Salatejius. (5811

Placmistrza
z długoletnią praktyką
do mego taitaku, poszu­
kuję natychmiast Szcze­
gółowe piśmienne zgł.
z odpisem świadectw i
podaniem żądanej pen­
sji przyjm. Franciszek
Dobrowolski, tartak pa­
rowy— Więcbork. (5678

Potrzebna
dziewczyna zaraz, ul
Sienkiewicza 55, I ptr.
lewo. (5821

Nauczyciel-a
rutynowana, doskonały
francuski, najchętniej
korepetycje, ranne go­
dziny dla dorosłych —

ewtl. za pokój w cen­
trum miasta. Teor kon­
wersacja - świadectwa
Gdańska 25, I p. (5836

Kurs

kroju Panie którym za­
leży na nraktycznem
krrju zechcą się zgłosić
Przyjmuje wszelką gar-
der bę damską za naj­
lepszym wykonaniem.
Misiewiezówna, Dwor­
cowa 12 II ptr (5?0I

Student
udziela lekcyj. Of. do
Dz. Bydg pod ,,K. M "

-5842

Poważne
Towarzystwo Ubezpie­
czeniowe poszukuje a-

gentów w mniejszych
miastaeh i osiedlach
Pomorza na wysokie
wynagrodzenie. Oferty
nod ,,Dobry zarobek" d9
Dz. Bydg. (582o

Po n ocnika
fryzjerskiego (ty!ko silę
kwałifikacyjnąi poszu
kuje zaraz W’itkowski,
ul. Kordeckiego nr. 16

(5832

Placharza
samodzielnego który pra
cuje także przy gazie
i wodociągu poszukuję
St Szykowny, 2nin
mistrz blacharski. (5679

Gospodyni
kucharka rutynowana
potrzebna na folwark
Zgl. Bernardyńska 11
II ptr. (5822

Sprzedawaczką
pierwszorzędną, włada
jącą językiem polskim
i niemieckim, z dobre-
mi świadectwami, po­
szukuję od 1 IV, do me­
go interesu rzeźmckiego
E. Reeck, Śniadeckich
nr. 17. (5539

Poszukują
od 15 III, albo zaraz

do mego składu towa­
rów krótkich i salonu
mód maiszantki z do-
bremi św,adectwami.
Utrzymanie wolne, pen
sja według umowy.
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydgoski. (5848

Posluyaczka
zaraz potrzebna Żakow­
ski, Gdańska 40, dom
ogrodowy. ’5841

Uczciwego
chłopca do posyłek po
szukuje Architekt,Dwór-
C(swa 62. Zgł. od 4—6
popoł. (5862

Ćwiekierów
i cw ekierki, wnracowa-

nvch dobrze na maszynie
poszukuje, W. Weyne
rowski i Syn. (5819

Poszukują
garncarza, ul. Brzozo
wa 25b. (5839

2 młodych
pomocników fotogr. po­
szukuję od 1 4. lub pó­
źniej do pięknego miej-
ca kąpie !owego. Oferty
B. Wolff, fotograf, Puck.
(Pomorze). ’5593

Maszynowego
robotnika do maszyn
stolarskich poszukuje
Fabryka, Bocianowo 4.

(5807

Tapi cera

poszukuje Janowicz, Ja­
giellońska 4. (5869

Młode
dziewczę do pomocy do­
mowej bez noclegu mo­
że się zgłosić Ludwigo
wa Jagiellońska 52a dom

ogrodowy i-arter na pr.
(5794

Chłopiec
może się zgłosić. Jagieł
lońska 4. (5S7O

Który
z panów adwokatów
przyjmie syna mego z

średniem wykształce­
niem do biura swego
jako ucznia. Łask. of.
pod ,,Sekretarz" do Dz
Bydg. (5835

Krawcowa
poszukuje zajęcia u

krawca jako podręczna
lub u krawcowej. Of.
pod ,.St. K," do Dz en

Bydg. (5868

Pyły
urzędnik państw,, sa

morządowy, gruntowna
bucha terja, korespon­
dencja były zarządz,a
rący fabrykami, poszu
kute zajęcia. Język nie­
miecki. Wymagania
skromne. Zgł. Prome
nada 42s II p prawa
strona. (5847

f/cis’(’ń
władający eolskim i nie­
mieckim językiem może

się zaraz lub od 1. IV.
zgłosić. Władysł Swa-
kowski, sto!arnia z za­
pędem benzynowym,
Serock poczta Pruszcz
uow. Świecie.- (5834

Szteperka ;
wykwalifikowana po­
szukuje posady. Of. pod
. Szteperka" do Dzień.
Bydg. (569.)

Syn
uczciwych rodziców, lat
15, pragnie wstąpić do!
składu bławatów jako -

uczeń. Łask. of. pod
,,Chętny" do Dz. Bydg

(5726 ”i

’Biuralistka
pisząca na maszynie
nodług dyktanda i zna­
jąca gruntownie język
polski, poszukuje posa­
dy ewtl jako kasjerka
Łask, oferty pod ,,Bie­
gła". (5328

Piekarz
samodzielny poszukuje
pracy. Łask. zgl. upr.
pod ,.C. D, 7" do Dzmn
Bydg. (5594

P1IERZAWY

Składu

ty!ko w centrum poszu
kuje się. zełosz. do Dz

Bydg, pod, Z. P. 82" (58 8

JUleszkanie
i pokoj. wynajmę przy
Poznańskiej lub zamie
nię na Warszawę. Wia
p mość Sienkiewicza 22.
Proczek. (5565

Poszuku,ją
1 lub 2 pokoje z kuch­
nią Kto? wskaże Dzień
Bydg. 5545

2 lub 3 pokoje
z kuchnią poszukuje
Szmolke, Jezuicka 3.

(5783

łoruń-Bydgoszcz.
Zamienię 5 pokoi w To­
runiu na podobne lub
większe z dopłatą w

Bydgoszczy. Oferty pod
..56S21 do C. B. ,,Ev
press". (5864

Poszukują
mieszkania 6-7 poko­
jowego z wygodami. Of.

pod ,,5693" do C. B. , .Ex
press". (5866

POKOJE

2 pokoje
umebl. do wynajęcia,
Aleje Mickiewicza 2-3
ptr. lewo. (5728

2 pokoje
elegancko umebl. do
wynajęcia. Zacisze 4,
ptr. lewo. t575Ó

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Nakielska 9, II
ptr. (5803

Pokój
dla panienki do wyna­
jęcia. Łokietka 26 ptr.
lewo. (5871

Pokój
umebl. z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Łokietka
nr. 18. (5695

Pokój
z obiadami dia 2 solidn
panów od 15 3. do wy­
najęcia. Sw. Jańska 20
ptr. (5857

Pokój
elegancko umebl. z ca-

lodziennem utrzyma­
niem do wynajęcia.
Cieszkowskiego 3 Ł

,5702

Lepszy
ukój dla lepszego pana

,’st do wynajęcia. War­
szawska 22. III i, (6874

Wdowiec
lato? handlowiec, wzro-

sto średniego, miłego
charakteru, posiadający
umeblo’wanie na 2 po­
koje i trochę gotówki,
z braku znajomości pra­
gnie poznać panie w od­
powiednim wieku, po­
siadające jakikolwiek
interes, w celu matry­
monialnym, Zgłosz. pod
,,R M." do Dzień. Bydg

(5858

Potrzeba
na pierwsza numer hi­
poteki 40 000 zł. dla
przedsiębiorstwa, któ­
rego wartość przedwo­
jenna wynosi 800 000 zt.

Procent, od umowy. Of.
do Dzień. Bydg. pod.
,,Pewna hipoteka". (5580

200 zł.
poszukuję na miesi?
zastaw papiery wart
ściowe, Of. dn Dz. Byd
pod ,,Zastaw". (58

17nieważniam
zagubioną ksią.żeczkę
wojskową na nazwisko
i imię Gogolewsk:i Fran­
ciszek, ul. Gdańska 83.

Zagubiony
wykaz osobisty unieważ­
nia się. Kpt. Rachfahlo-
wa. (5724

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Kozłowski Jan
unieważniam. (5820

Pies wilk
przybląkał się, można
odebrać za zwrotem ko­
sztów, ul. Bocianowo 33
I ptr. (5873

Obelgą
rzuconą na p. Trepków-
skiego Juljana z Prost-
kowa niniejszem odwo­
łuję. Klisze wski St.

(5828

Zaginał
wdniu7.III.25.v
Znalazcę proszę o(
wić psa do fabryki
Bucholza, ul. Garl
35—40 Wynagrodź
zapewnione. Uwi
Podkreślam, że pies
siadał kaganiec, pc
waż jest bardzo o;

(5864

Zgubiłem
książkę kontrolną bydła
rogatego, wystawioną na

L)garzewskiego Juljana
z Zawady pow. bydgo­
ski, zarejestrowaną pod
liczbą rej. 32/25 E K. K,
dnia 18. III. 24 . Wobec
tego unieważniam zgu­
bioną książkę kontrolną.

. 5852

Ostrzega
się przed kupnem skra­
dzionych w dniu dzi-,
siejszym w firmie Kie-
drowski fnast.) przy uh
Długiej 49, przyborni­
ków (reisceigów), brul­
ionów, ołówków paten­
towych, ołówków kop­
iowych w oprawie żół­
tej. (5883

iS Btórowe

konie
kupi (5845
Cegielnia, ul. Błonia 8/

Telel. 482.
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; liMtoig j(zaunm.
Nieruchompść położona w Bydg:-szezy przy

Ml. Gdańskiej lig i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Bydgoszcz tom 33 karta 1476 na rzecz handlarza
Naksa Buthorna z Ber!!no, składająca sie z do­
mu mieszkalnego z podwórzem i ogrodem przy
!domu, domu mieszkalnego w podwórzu lewo
i domu mieszkalnego w podwórzu prawo, pralni
z chlewem. P chlewów i ustępu, wielkeśo 23 a.

30 m2 kacia mapy 2 numer parceli 359/153 rocz­
na wartość użytkowa 1916 rak,, roczna kwota
podatku domowego 72 60 rak,, nr. 371 księgi po­
datku domowego, nr. . 1039 rnatrvkuły podatku
gruntoweg’o, zostanie w drodze przymusowe;
egzekucji dnia 1S maja 1925 a godz,. 10 prza?i
południem wystawiony na przetarg w niżej oz

naczonym Sędzię, ookój nr, 12. .5860
W’zmiankę o przetargu zapisana w księdze

gruntowej dnia g, 1 1935 r.

Niniejszem wzywa sie .wszystkich, kt,órych
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar­
gu nie hyly w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zg!asili najpóźniej w dn;u prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert,
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy
ciel im przeczy}. W razie niezastosowania sie
do powyższego wezwania prawa te Drży ozna

czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u-

względnione, a prz.y rozdziale ceny kupna ds
,piero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach

Zaleca się na. dwa tygodnie przed terminem
podać na piśmie, albo de protokołu sekretarza
sądowego dokład’ne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda

Tych, którym służy prawo przeeiwienia się
przetargowi, wzywa się. aby przed udziel_eniem
przybicia targu, postarał’ się o umorzenie lub
zawieszenie postępowania gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo­
ści, tylko do uzyskanej ceny konna

Bydgoszcz, dnia 28 lutego 1925 r,

Sąd Powiatowy.

Przekonaj się!!! Przekonaj się!!!
o stale wielkim wyborze

p!aszczy i ubiorów męskich i damskich

oraz manufaktury - bielizny damskiej
i męskiej - towarów bieliźnianych- obuwia

damskiego i męskiego
na najdogodniejszych warunkach konna

KAPELUSZE
’rwiaty, pióra i inne przybory do stroju

,5090) poleca
Sass Sozfflńtlfi

"lydgoszcr Dworcowa 78,1. —Telefon 1464

2520 SS

iA RUI!

fc. ZAStEFSBA i S-MA.

Bydgoszcz, ulica Długa 66 I. piętro róg Podwale.

OBaaMaM^

szare

z tlenem,!

mydło
poleca pp. kupcom pod dogodn. warunkami

jEłSfaa Król, Sapitalna 3
Fabryka chemiczna. 5033

Państw. Nadleśnictwo Llpusz p. I . PGMO

sprzeda przez swiSBnrais^^ dnia 23 marca br. drzewo

gOSSSOWS 0 b. wyrębów:
Los 1 Rewir Zdroje s= Oddz. 287 b

przetarg rawsm

Nieruchomość położona w Leszyeaeh powiat
bydgoski i w ehwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Leszyce tom
2 karta 9, numer HMifcrykuiy podatku gruntowe­
go 17, numer księgi podatku domowego 16, na

imię robotnika Ryszarda Berkho!za (Slrkholza)
składająca się z podwórza roli i łąki na granicy
obrębu Kirschgrund 17, parceli nr. 89/41 etc,
00/43 etc,, 91/41 etc., karty 1 obszaru 2 ha. 59 a.

22 cm., 7,85 tir. dochodu i 45 rak. wartości użyt­
kowej zostanie w drodze egzekucji dnia 12 maja
192S o godz. to przed południem wystawieną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój
nr. 12. 0865

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 7. 1. 1925 i.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar­
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dn;u prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert,
li prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
’ciel im przeczył. W razie niezastosowania się
’do powyższego wezwania, prawa te przy ozna-

iezeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u-

,względnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
p)iero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
;wach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem
,podać na piśmie, albo do protokołu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
i kosztach sadowego dochodzenia swych praw,
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żada.

Tych, którym służy prawo przeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem
:przybicia targu, postarali sie o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo­
ść!. tylko do uzyskanej ceny turnia

Bydgoszcz, dnia 3 marca 1925 r.

Sąd Powiatowy.

kupuję (5756

lcnśw!rtscl!Dftl.
Sn- u . Vmanfs-

V8?ein, Brosza
uL Dworcowa 30.

Telei 108.

Sals

w każdej
ilości (5611

A. StomlAskl,
Brusy (Pomorze).

Telsf. 9 .

z parową piekarnią i
mleczarnią, zajazd, staj-
ftia, w pełnym rucha,
na najruchliwszej uiicv
w jednym z większych
miast Pomorza zaraz na

sprzedaż. Do przejęcia
domostwa włącznie ru

chomości potrzeba ca

50 000 zł. Oferty uprasza
się pod ,,Sprzedaż do­
mostwa” do biura ogło
szeń ,,PAR”, Bydgoszcz
Dworcow-a 72. (5640

srziwasias.

SsrancfcSć

6 osobowy, fabrykat au

strjaeki. z elektr. staer-
terem. prawie że nowy
na korzystnych warun­
kach zaraz na sprzedaż
Oferty pod ,,Samochód
Austryiacki” do biura
ogłoszeń ,,PAR” , ^Byd-
goszcz, Dworcowa 72.

(5643

Wewtorek,dn!a10118b.r.og.2
po południu będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 157 u P. To­
maszewskiego
1 samssdwd ggProtes41

za gotówkę najwięcej dającemu. 5849

Brzyskiew!cz
pom. komom sądowego w Bydgoszczy.

Dobrze prosperująca

l? iiffl!ś

S|F2llŚ przpKOM.
Wb wtorek, dnia 10 I!I b: r. o godzinie 12

,w południe będę sprzedawał w Bydgoszczy,
Wełniany Rynek 5-6 u P. Asta

1 bufet, 1 stół sklepowy, 1 sto!ik,
2 krzesła koszykowe ! 1 skrzynkę
z jajkami

ea gotówkę najwięcej dającemu. (5850

Srzysktewicz, pom. kom. sądów w Bydgoszczy.
O^łosasśBBis.

Przywędrował do miasta Żnina umysło­
!wo chory. Nazywa sio rzekomo Jan Szv/ar-
czyńskl ostatnio zamieszkały w Barczyznie

\p. Nekla pow. Czerniejewo. (5573
Żnin, dnia 5. marca 1925 r.

Magistrat, Bukowski.

w pełnym ruchu, ze

składem i urządzeniem
przy głównej ulicy w

Bydgoszczy zaraz do
wydzierżawienia Oferty
upr się pod ,,Piekarnia
ze składem” do ,,PAPd
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 72 1 (5815

PieKarnta
z urządzeniem, składem
i mieszkaniem, w śród­
mieściu Bydgeszczy, wy­
dzierżawię na dogodn.
warunkach. Of. proszę
pod P. K. U. do ,,PAR’
Dworcowa 72. Bydgoszcz

(5817

BSawćs

mało uży­
wany, natychmiast, na

korzystnych warunkach
na sprzedaż. Obejrzeć
można (5530
Sw. Trójcy 5, teleJ. SI.
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789V2 m. p. szczapów
1285 ,, ,, wałków

72 ,, ,, szczapów
M ,, wałków
,, ,, szczapów

wałków

403
236
314

7481/a M ,, wałków
fil 2^ n M szczapów
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=- 1037
= 827
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= 476
= 401
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= 223
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474 szt. kopaln.i-III kl.
3^.

s z wyrębu 1924 r.

= 190 drągów I kl. ,-J-
-f- 1050 crąg II kl 4- 190

drąg III kl =s w cenie mi­
nimalnej po 55 gr za sztukę.

Przeciętna odległość od koleji w Lipuszu 3 klin,
Oferty w zalakowanych kopertach ostemplowane z napisem

,,Submisja”) nadsyłać do dnia 28 tnarca br. 10 rano do N. L .

Lipusz. Geny podać za 1 m. p., 1 ms lub sztukę w złotych
słownie i cyfrowo z zaznaczeniem że oferent zna warunki sprze­
daży w iasach państwowych i poddaje się im bez zastrzeżeń.

Nałeżytość płatna do 14 dni po zatwierdzeniu submisji. Przewóz
kolejowy zniżony! Nadleśnictwo nie gwarantuje ilości, jakości
i miąższości towaru. Zatwierdzenie kupna w Dyr. Las. Państw.
Toruń. 5824

Wyborowa Domieszka Kb

do Kawy
OE^iia

w
z podkową.

Kto raz spróbuje,

innej używać nie będzie.

Reprezentacja i skład:
(5255

li,

Byńsoszcz, ul. Pomorska 8. Telefon 43.

isbay drzsisng oęgigi

Tei. 109 Naruszewicza 5 Tei, 109.

Szlakę !żużel)
każdą ilość odbierze bezpłatnie (5859

Linoleum
większą ilość zakupujemy natychmiast. Oferty
z próbkami do (5850

Magistratu Szubin.

Drzewo opałowe
suche i zdrowe szczapy sosnowe I kl. od

12 cm. 0 wzwyż dostarcza natychmiast

po przystępnych eenaełi

K RYCHLEWSKI

Bydgoszcz (5516
Gdańska 149.

_________

Telefon 1639

Licytacja drzewa
w Ostromecku.

Następna licytacja drzewa odbędzie się
dnia 18 marca b. r . przed południem od

godz. 10 począwszy w restauracji dworco­
wej Stoeckmanna.

Na sprzedaż przyjdzie drzewo użyt­
kowe I opałowe jak zwykle.
Nrablosk!e Nadleśnictwo Ostromecko.

HadleSn’ezy. 1.5825

sbBfsb” ta zaraz lub od 1 kwietnia b r.

S SJSfi.Łer4yjSg do mego składu konfitur

EKSPEDIENTKI

która może s:ę wykazać długoletnią praktyką
w Wspomnianej branży -5823

Poszukuję rutynowa­
nego 5637

natychmiast.
Dr. Pałiński. adwokat,

S wiecie.

Mład RfflłJ

w Kerosiowsa

zakupi większą ilość

?,­

do mechanicznej fabry­
ki przyjmie -5846

1 ulica Słonia nr. fi .

,u J! Ml!

jednoroczna! oraz

Sófi

do wyrobów koszyko­
wych

Posstilcujgwolnego składu z urzą­
dzaniem lub bez d!a
branży t,ow krótkich,
bielizny T konfekcji. (S­
terty z podaniem wa­
runków do B. H, To­
ruń, Szeroka 4. k5827

Teatr gazmaitsśd 8I-BA-30
ul. Pomorska 12.

Od dnia 9 marca b. r. - Ty!!to S dni

Zdemaskowanie ainriufisK. sirza w
kapitana S!etny prz,ez p Iskie,gc Strzelca Tadeusza

Gajewskiego.
Ceny za napoje i za; ąski o 50 procent zniżone.

Wina nodaje s;ę również i na kieliszki.
Lokal otwarty od gedzmy 9 wieczorem do rana.

Na konkurs strzelecki uprzejmie zaprasza
5853; Tadeusz Gajewski.
IKIffliliiBlii


